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W ychodzi codzienni? o godz 
3ciej po południu. 

P r z e d p ła ta  w y n o s i:
MIEJSCOWA kw'.rta"ni< 3 złr 15 ct.

„ n .lrs ięczn ie  1 „ 30 „
Z przosełką pocztową:

l w państwie aus*rjae. . 4 
-  rio Prus iRzeizy uicm. 1 
■— t Szwecji i Par.ii . . fi

PrartPji i Anglii . 23 franków
Y /L ob ....................... 25
Belgii i Szwajcarj: 1S „
Turcji i ks. Ńad. 18  ̂ „

Numer pojedynczy kosztuje 8 cnt

4 złr. 80 cnt. 
tal. 15 sgr.

P rze d p ła tę  p r z y jm u ją :
Bióro Administracji G a z e ty  JVaro- 

d o w e j urzv ulicy Nowej pod L 291.
Oi>ŁÓ8źENl.A przyjmują się za opłatą 

od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłary stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie.

Przedpłaty i ogłoszenia na całą Francji 
przy jmuj' jedynie p. ludwik. PłońUki w Pa­
ryżu Foulevard du Prince Eugćne 95: p. 
Alojzy Oppei k, W. Wiedniu W ollzeile N. 22; 
Hdasensyin 4" Fogler, w u  iedniu Wollzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem.

LIS I Y REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu.

O d  wydawnictwa.
P rzedpłata  na Gazetę !V<irodoiYĄ : 

Z p rzesy łk ą  p ocztow ą:
na 2 roń ślące t. j. od 1. maja

do końca czerwca r. b. . 3  złr. 2 0  c.
na 5 miesięcy t j. od 1. maja

do końca czerwca r. b. . 8 „ -
k w arta ln ie .................................4 « 80  „

Bez przesy łk i poczt, w  miejscu:
na 2 miesiące t. j, cd 1 maja

do  k o ń c a  czerwca . . . 2  złr. 5 3  c.
k w a r ta h i i t , ...................................3  „ 75 *
m ie s ię c z n ie ...........................I n  3 0  ,,

Kazein z przedpłatą nu Gazetę m ożna przysyłać  
przedpłatę• na „ »V> d tw ń it t w o  d r le l  t a n i c h  i t to ż y -  
t e t iu . i h  ir k w ocie  11 zlr<

Na B rosznri; „ R o z p r a w y  o  l u n ' a s ’ a; !i k r a jo ­
w y c h "  w kw ocie  . . . .  05 cnt.

Xa d ra m a t ś. p . Józefa L zierzku w sk iego  pod ty- 
tułeu „ K R Z Y W D A  1 O D W E T " , którego czy fty  d o ­
chód z< sp zedaży przeznaczony r.a postaw ien ie 10- 
mn.ka, po zniżonej cen 'e . . .  50 cnt.

N a KARTĘ H O L S K I  . . 2 złr. -  „

L n ó w  d. 4. maja.

U g ran ic  S aksonii  stoją dw ie  a r m i e : od 
pó łnocy  i zaehodu  p ruska ,  od po łudn ia  aus tr ja -  
cka . Na som m ae ją  p rn sk ą  ju ż  odpow iedz ia ł  mi- 
n is te r -p rezyden t  saski,  p. B e  u s t .  P rz y z n a je  on, 
że p rze d s ięw z ię ła  S a k so n ia  n iek tó re  p rz y g o to ­
w an ia  w ojenne, a le  dodaje ,  iż uczyn iła  to w 
celu  p rzy sp o so b ien ia  się  w czesnego  do w y k o n a ­
n ia  spodz iew anej u e b w a ły  tu n d e s ta g u  o g o to ­
wości w o jenne j w szys tk ich  k o n ty n g e n só w  zw ią­
zkow ych . Ł a tw o  bardzo  P rusom  uznać  to w y ja ­
śn ien ie  za  n ie w y s ta rcz a jące ,  skoro  w  bundesta-  
gu  n ie uczyniono do tąd  w n iosku  go tow ości w o ­
je n n e j ,  i dopie ro  te ra z  miano to uczynić.

Do g ran ie  S akson ii  p ro w a d z ą  z P m ? trzy  
ko le je  ż e l a z n e '  j e d n a  od Berlina,  d ru g a  od W r o ­
c ław ia  , trzec ia  od M agdeburga .  O i  północy, 
w schodu i zachodu  m ogą  sk o ncen trow ać  się 
szybko  i w kroczyć  w o jsk a  pruskie. »)J Austrii 
p ro w a d z ą  do S a k s o n i i : sp ła w n a  rz e k a  (Llba), 
dw ie  drogi ko le jow e i j e d n a  kole j od Chebu 
E ger) ,  d ru g a  p o p rzy  F,lbę. Lecz od g ra  

n ic y  w  g ią b  n ie p rzy jac ie lsk iego  k r a j .  p o s tę p o ­
w ać  ko le ją  nruskitń  w ojskom  niepodobna ,  bo 
w ten c za s  Sasi z e r f s n j g  mosty  i szyny  na  drodze 
ko le jow ej .  A ustr ja  zaś sp rzy m ierzo n a  z saskiui 
dw orem , d ró g  ko le jow ych  i rzeki sp łe w n e j  ożvć 
m oże swobodr.ie do rzu c en ia  sw ych  wojsk  w 
g ł ą l  Saksonii .

Po łudn iow e  p a ń s tw a  niem ieckie ,  n a w e t  i 
B a w a r ja  m a ją  być  obecnie  p rzychy ln ie  usposo ­
bione d ia  Austrji,  i go tow e w raz  z A u s tr ją  c a łą  
ro z p ra w ę  z P rusam i sp row adzić  na  d ro g ę  bun- 
des tagow ą ,  i z u c h w a ły  bundestagu  w ystąp ić  
zbro jn ie  p rzec iw  Prusom , j a k o  narusza jącym  we 
sraeifrzDy spokój R z e s z y .  W  tym celu  A ustr ja  w 
nocie  swój z d. 26. k w ie tn .a  podn ios ła  spór z 
Prusam i o S zlezw ik  Holsztyn, a ods tępu jąc  od 
tr a k ta tó w  z r. 1864 i z r. 1865, v k tó rych  Au 
s tr ja  i P ru sy  w aro w a ły  sobio w y łąc zn e  p ia w o  
ro zs trz y g an ia  o da lszych  losach k s ięz tw  Zael-  
b iańsk ieb ,  n a g le  o d d a je  od sieDie c a łą  s p ra w ę  
pod nch w a ły  buudes tagu , i w zy w a  i P ru sy  do 
uczyn ien ia  tegoż sam ego  kroku . Aż do p r z e k a ­
za n ia  przez  A ustr ję  s p r a w y  k«ięztw  bundestago- 
wi, ś red n ie  pań s tw a  n iem ieck ie  m ia ły  nie ufać 
szczerości Anstrji.  Z d aw a ło  się im, że g d y b y  
przed  czasem s ta n ę ły  po s tron ie  Austrji,  gab ine t  
w iedeńsk i gotów  wów czas użyć sw ej pozycji yio 
p rze p ro w ad z en ia  tem ko rzys tn ie jszego  d la  siebie 
targi l z P ru sa m i o księz tw a . D o p u r o  osta tn ia  
nota au s tr jac k a ,  s ta w ia jąc  rzeczy n a  ja s n o ,  m ia ­
ła  stanowczo p rzekonać  średn ie  pańs tw a, iż Au- 
s t r ja  szczerze  za m ie rz a  w y s tą p ić  przeciw  puw ię-  
kszeniu  potęgi P rus,  i w sze lk ie  ta rg i  z uiemi
0 ods tąp ien ie  k s ięz tw  zryw a.

D o tychczasow e w ah a n ie  się pań s tw  m n ie j­
szych n iem ieck ich ,  p ru sk ie  dz ienn ika rs tw o  w y ­
k ła d a ło  w p rzychy lnym  dla P ru s  duchu  i sch le  
bia io  pańs tw om  tym. T e ra z  zaś w iJo e zu ie  p o ­
znane,  iż m nie jsze  p ań s tw a  z w r a c a ją  się  p rz e ­
ciw P rusom , bo usta ły  poch lebstw a d la  nich  w 
o rg an a ch  p rusk ich ,  a  nato im ast  p o ja w ia ją  się 
g roźby  „i to n ie w złym zam iarze  a le  w d o ­
brym  i na j lep szy m " ,  (.lak p isze  Gaz. Kol., k tó j^  n a ­
g le  s ia ła  się w o je n n ą  i u lP a -b ism a rk o w sk ą )  „aby  
przy tłum ić  * trochę zapał w ojenny  m nie jszych  
k s ią ż ą t  n iem ieck ich" .  W iycb g ro źb a ch  p o su w a­
j ą  się te  o rg an a  p rusk ie  aż do de tron izac ji  b u n ­
tu jących  s ’ę p rzec iw  P rusom  ks iążą t ,  aż do g r a ­
bieży  p ry w a tn y c h  ich majątków d la  zas łon ięcia  
po d d an y c h  od k on trybncy j  w ojennych, aż  do 
w cie len ia  ziem i obyw ate li  tych pańs tw  
w szccbc iem iecko  - p rusk ie j monarchii.  Kolońska 
Gazeta p isze k ró tko  i z r o z u m i a ł :  „Gd} by m a łe  
pańs tw o  rozpoczęło  w o j rę  z P rusam i,  to n a tu ­
ra ln ie .  że będz ie  zaję te ,  a  w iec  konsekw en tn ie
1 skonfiskowane, a  co n a jp ie rw  będz ie  skonfisko­
w ać  em, to n iezaw odn ie  m ają tk i  i s k a rb y  p a m -  
j ą c e j  dynas tj i .  M ają tk i  te d o s ta rc zą  p ie rw szych  
środków  do ze b ran ia  kosztów  w ojennych ,  aby  
nie zanadto  m ocno obc iąż ać  podd an y c h .  Gdy 
w ten sposób  od frosek  r z ą d o w y c h  d) nas tje  te

b ę d ą  uwolnione, to m o g ą  w te d y  bez wszelk ich  
k łopo tów  pow róc ić  w  szereg i  osób p ry w a tn y c h " .

O prócz  groźby , rzuconej państw om  n ie m ie ­
ckim, a  w p ie rw szej  linii S aksonii ,  w idać »  tych 
ośw iadczen iach  d a le j  rozw ijany  p lan  prnski,  p o ­
różn ien ia  ludów n iem ieckich  z ich  rządam i.  
P ro je k t  zw ołan ia  p a i lam en tn ,  był tą  p ie rw sz ą  
w a ln ą  dźw ignią ,  m a ją c ą  in te res  ludów w  s p rz e ­
czności pos taw ić  z in te re se m  dynas ti i  n iem ie­
ckich . Aby tego tem  snadn ie j  d o k o n a ć , a  nie: 
być do n iczego  zobow iązanym , B ism ark  postaw ił  
kw es t ję  ta k  zdradziecko , Iż ż a d n ^ .z  nań s tw  nio 
m ieckich  p rzy ją ć  je j  n ie m oże. Ż ą d a  uchw a ły  
hundes tagow e j ,  zw o ła n ia  p a r lam en tu  n a  pew ien  
dzień, a  dopie ro  g d y  ta  u ch w a ła  s ta n ie ,  i w y ­
bory  b ędą  rozp isane ,  p r z y rz e k a  p rzed łożyć  p r o ­
je k t  reform zw iązkow e j .  Ż ą d a n ia  p rzed łożen ia  
p ro jek tu  reform y, p rzed  u ch w a len iem  zw ołan ia  
par lam en tu ,  nznaje B ism ark  w  osta tn im  sw ym  o- 
kó ln iku  z 26. kw ie tn ia ,  za  odpow iedz odm ow ną. 
P aństw om  n iem ieck im  dw ie  więc a l te rn a ty w y  
pozosta ją :

P ie rw sz ą  j e s t  a l te rn a ty w ą ,  u p ie rać  się p rz y  
żądan iu ,  ab y  P rusy  p ie rw ej p rze d ło ży ły  p ro jek t  
reform y, g d y ż  z zaw iązanem i oczym a trudno 
zw o ływ ać  par lam en t .  Lecz  P r u s y jn ż  te raz  p rzed  
s ta w ia ją  ludowi n iem ieckiem u ta k ie  upieram* się 
j a k o  t rw ogę  dynas ty j  n ie n re c k ic h  p rze d  n a ­
rodow ym  p a r la m e n te m ,  j a k o  sposób u d a r e m n ie ­
n ia  reo rg an iz ac j i  N iem iec, i z a a p e lu ją  od d y n a ­
styj, od rządów , do narodu  i w s trzęsą  tronam i 
n iem ieck iem u Już  obecnie op in ia  dem okrac ji  
n ie m ie ck ie j  poczyna s ię  sk ła n ia ć  ku Prusom i 
B ism ark o w i,  ju ż  o rg a n a  n iek tó re  dem okracji  n ie ­
m ieckiej w tym duchu p rze m aw ia ją .  P ru sy  gotow e 
w tedy  zw ołać  sam e p a r la m e n t  n iem ieck i i już n 
s ieb ie  k u  tem u  p rz y sp o sa b ia ią  podz ia ł  na  o k r ę ­
gi w yborcze .  J a k  d la  p rzysposob ien ia  środków , 
k tó re  posłużyć  m ia ły  do pow iększen ia  Prus, 
B ism ark  b ez w zg lędn ie  d e p ta ł  konsty tucję  prnską ,  
ta k  samu bezw zg lędn ie  d la  pow ięk sze n ia  p r u ­
skiej po tęg i  go tow  dep tać  d y n a s t je  n iem ieckie ,  
choćby  mu przysz ło  zw iązać  sic z na rodem , z 
rew olucją .  B ismark do tychezasow em  sw em  po- 
s tępow au iem  dowiódł, iż niema żadnych  zasad, 
an i  konserw atyw  nyeh, ani dem u k ra ty cz n y ch .  J e ­
den ty lko  cel m a ją c  p rzed  oczym a, pow iększen ie  
P rus,  zrobienie z P ru s  c e sa rs tw a  n iem ieckiego , 
w iąza ł  się z ju n k ra m i  p rzec iw  dem o k ra c j i ,  gdy  
ta  mu s ta w a ła  z swem i po jęc iam i i teo rjam i na  
zaw adzie ,  i w iąże  się te ra z  z d em o k ra c ją  p rzec iw  
dynas tjom  n iem ieckim  i k o n se rw atys tom , g d y  
s ta ją  na  zaw adz ie  p rusk im  ce lom  zaborczym .

A je ż e l ib y  w iększość  pańs tw  n iem ieck ich  p o ­
s tanow iła  uchw alić  w reszc ie  zw ołan ie  p a r l a ­
mentu, a  dop ie ro  po tem  cz ek a ć  p rzed łożen ia  
p ro jek  tu reformy, to B ism ark  gotów przed łożyć  
im p l a n , p o z b a w ia ją c y  d y n as t je  n iem ieck ie  
niezawisłuśc i,  m e d ja ty zu ją cy  je, i p rz y w ra c a ją c y  
cesa rs tw o  n iem ieck ie  na  dem o k ra ty cz n e j  podsta -  
s taw ic  pod d y n a s t ją  p ruska .  O h n c h ż f iy  p ań s tw a  
n iem ieck ie  odrzuc iły  ten  projekt ,  to raz  zw ołany  
p a r la m e n t  z e b ra łb y  się  ła tw o  pud  o p ie k ą  b a g n e ­
tów  ruskieb. I  ro zp o c zę łab y  się  w a lk a  d em o ­
k rac j i  n iem ieckie j  p rzec iw  rządom  a z a P r n s a m i ,  
w każdem  z pań s tw  n iem ieck ich ,  cz} li  inue- 
mi s łow y: w y b u ch ła b y  w N iem czech  p o w szechna  
rew o luc ja  n a r o d o w a ,  d ą ż ą c a  do z jednoczen ia  
N iem iec pod  je d n e m  ber łem .

Czy w ięc  bundes tag  tę  czy o w ą  w y b ie r z e  
a l t e m a t y ytc, P rusom  j e s t  oboję tna .  W  obudwu 
razach  p ó jd ą  P ru sy  tą  sa m ą  w y tk n ię tą  d rogą.  W a ­
han ie  się  A ustr ji  i pańs tw  m nie jszych  r iem io-  
ck ieh ,  zw le k an ie  w y s tą p ie n ia  p rze c iw  Prnsom , 
d la  o d w ró c en ia  o d i u m  zaczepk i od siehie, 
d la  fo rm alnych  w zg lędów , u s i ło w a n ;e p r z e p r o ­
w ad z en ia  opozycji  i w a lk i  p rze c iw  Prusom  n a  
n iedo łężnej  d rodze  bundes tagow ej,  j e s t  bardzo  
k o rzy s tn e m  d la  P rus,  bo zostaw ia im dosyć c z a ­
su do rozw in ięc ia  sw ego  p lan u  i za rzu cen ia  sie  
ci dalszych  na  z łow ien ie  n a rodu  n iem ieck iego .

T y lk o  konfede rac ja  pań s tw  niem ieckich ,  
ayarte od b u n d e s ta g u ,  k tó rab y  w y tw orzy ła  
szybko je d n o l i ty  k ie ru n e k  i s i l n ą ,  e n e rg icz n ą  
w y k o n aw cz ą  w ładzę ,  rodza j  d y k ta tu ry ,  w obec  
d y k ta tu ry  p rusk ie j ,  m oże p o w strzym ać  P rusy  w 
ich g rab ie ży ,  w  ich  postęp ie  w g łą b  Niem iec. 
Inaczej m o g ą  m nie jsze trony  n iem ieck ie  ta k  się 
rozsypać ,  j a k  w r. 1859 i 1860 ro zsy p y w a ły  się 
trony  k s ią ż ą t  w łosk ich .

Przegląd polityczny.
P rzed  4 dn iam i wynosiło  ażio s r e b ra  5 od 

sta. W czora j  no tow ano n a  g ie łdz ie  w iedeńsk ie j  
s reb ro  19 od s ta .  W  te m  n ag łem  podskoczen iu  
w artośc i  s r e b ra  i s tosunkow ym  s p a d k u  wszyst- 
k ieb  bez w y ją tk u  pap ie ró w  rządow ycn  i p r z e ­
m ysłow ych , leży  c h a r a k te ry s ty k a  dzisiejszej s y ­
tuacji , k tó ra  j e s t  jn ż  tego  rodza ju ,  że dziś nie 
s taw ia  ju ż  n ik t  p y t a n i a : czy  w o jna  czy pokój,  
lecz p y tan ie  k ied y  i gd z ie  w łaśc iw ie  p ie rw sz e  
p a d n ą  s trza ły ,

W  W ię.ln iu  j a k  w B erl in ie ,  w  P a ry żu  jak  
w F lo renc j i  p an u je  najs i ln ie jsze  p rze k o n an ie ,  
i e  w ojna un iknąć  się  n ie  da, choć nie b rak  
zab ieg ó w  dyp lom atycznych ,  szczerych  lub u d a ­
nych , by  za że g n ać  g ro ż ą c ą  burzę.

S t re śc im y tu  g łów n ie jsze  w iadom ości dz ien ­
n ików  dzisie jszych.

P a ry z k i  Pays z d n ia  1. bin. w yzn a je  o tw a r ­
cie, że nadz ie je  u trzym ania  pokoju  mocno się  z a ­

chw ia ły .  C hw ila  rozs trz j  g a ją c e g o  p rzes ilen ia  n a ­
deszła .  Pays p rzechodzi tok faktów, k tó re  ta k  
nag le  w k ie ru n k u  w o jennym  pos tąp iły .

B ism ark  o trzy m aw szy  notę au s t r ja c k ą  z 26. 
kw ietn ia ,  nie hcia ł  w ierzyć w  szczerość  o św ia d ­
czeń hr.  M ensdorffa co do chęci r o z b r o je n i a , w 
p rzekonaniu ,  że w o jska  aus tr jack ie j  a rm ii  w ło ­
skiej każdej  chw ili  p rze rz u co n e  być  m ogą  do 
Czech; postanowi! dla bez p ie cz eń s tw a  upew nić  
d la  P rus  na  g ra n ic y  sa sk ie j  w ażny  pun k t  s tra  
te g icz n y  ja k o  p o d s ta w ę  dalszych operacy j .  W o j­
sk a  au s tr jac k ie  s to ją  u w e jśc ia  do Saksonii.  
B ism ark  w ezw a ł  S akson ię ,  by za n ie ch a ła  sw ej 
pos taw y  wojowniczej.  R ów nocześn ie  pch n ą ł  B is­
m a rk  korpus  arm ii p rusk ie j  na g ra n ic ę  sa sk a  
i S ak so n ia  zna jdu je  się te raz  w  dw óch ogniach 
a  p ie rw sze  s t rza ły  w łaśn ie  w Saksonii paść  m o ­
g ą ,  ieźeli w  chwili osta tn ie j g ab in e ty  w ie d e ń ­
ski i berliński nie p o rozum ie ją  sic, aby  zapo- 
biedz wojnie.

T a k  p rze d s taw ia  Pays sy tuac ję  obecną,  i 
w ątp im y bardzo, żeby  zbyt mocuo w ierzy ł  w 
w y ra żo n ą  w końcu  sw ego  ar tyku łu  m ożliw ość 
porozum ien ia  się dw óch  niem ieckich  gab ine tów , 
i z a p ob ieżen ia  na  p o d s taw ie  tego  porozum ien ia  
wojnie. Co z re sz tą  pod tem porozum ien iem  r o ­
zumieć należy ,  w idz im y  z g ło sów  innych  d z ie n ­
ników, k tó re  w ie le  dziś y iszą  o usilnych s t a ­
ra n ia c h  rządu  f rancuzk iego ,  sk ło n ien ia  Austrj '  
do ustępstw , k tó reb y  m og ły  zadow oln ić  jej n ie 
p rzy jac ió ł  i sk łon ić  do za n ie c h a n ia  za m ia ró w  w o ­
je n n y ch .  Indep. Bdge po w iad a  w tym w z g lę d z ie :  
„ Jeż e l i  nsi łow an ia  F ra n c j i  s p e łz n ą  bez skutku, 
w  tak im  raz ie  ośw iadczy  joszcze r z ą d  f rancuzH  
Austrji,  iż p rzy m ierze  F ra n c j i  u zyskane  być  m o­
że jo d y n ie  za  cenę o ds tąp ien ia  W en ec j i .  W r a ­
zie odmowy, co p raw d o o o d o b n ie  nas tąp i ,  s tanie 
F r a n c ja  po  s tron ie  W ło ch  i P rns ."

Indep, bel,je p rze w id u je  ta k ż e ,  że S ak so n ia  
będzie  na jsam przód  te a trem  wojny. S akson ia  o d ­
p o w ied z ia ła  n a  w ez w a n ie  p rusk ie  w zg lę d em  ro z ­
b ro jen ia  w łaśc iw ie  o d m o w n ie ,  i po som acji g a ­
b ine tu  ber l iń sk iego  o b aw ia ją  s ię ,  że  P ru sy  w k r o ­
czą te raz  do Saksonii .  W spom nianem u dzienn i­
kow i be lg ijsk iem u p iszą  w  te j m ie rze  z P a ry ża ,  
że  w e d łu g  w iad o m o śc i ,  j a k i e  o trzym ały  tam te j­
sze k o ła  r z ą d o w e ,  za jm ą  n ie w ą tp l iw ie  S a k s o ­
nię rów nocześn ie  w o jsk a  p rusk ie  i au s tr jack ie

L a  France c i e k a w ą  z W iedrda o trzy m ała  
w iadom ość. P iszą  buw iem  tem a dziennikow i , 
że rzą d  w iedeńsk i zam ie rza  p o w o łać  do g a b in e ­
tu ks ięc ia  A u e rsp e rg a .  W iadom o, że  ks. Auers- 
p e rg  j e s t  zw olennik iem  sys tem u S chm erl ingow - 
s k ie g o ,  a p rzec iw n ik iem  dzisie jszego m in is te r ­
s tw a . O.óż dziennik i  cen tra l is tyczne  w iedeńsk ie ,  
j a k k o lw ie k  nie do w ie rz a ją  podań  i p r z e z  la France 
w iadom ości o pow ołan iu  ks. A u e rsp e rg a  do g a ­
binetu , c iesz ą  się nad z ie ją  , że w razie, g d y b y  
ta  w iadom ość się  sp raw d z i ła ,  n iew ą tp liw ie  zwo- 
łauoby  P e ic h s ra t ,  w k tó rym  naw ia se m  p o w ie ­
dziaw szy , m ężow ie s ta n u  z o b o zu - 'ce n tra l i s ty ­
cznego  u p a t ru ją  j e d y n y  ś ro d ek  oća le n ia  m o n a r ­
chii, zag rożone ; z dw óch  stron!! S ą  oni tego  
p rze k o n an ia ,  że je d y n ie  p rzy w ró c en ie  kons ty tu ­
cji S chm erl ingow sk ie j  w raz  z R e ichsra tem  ś c i ­
śle jszym  lub obszern ie jszym  — na tym  punkcie  
nie są  panow ie  ce n tra l iśc i  zby t w ybrednym i — 
zdoła  obudzić w ludach m unarcLii aus tr jack ie j  
zapa ł  patriotycznym i go tow ość  do of iar ,  n ie zb ę ­
dno do po k o n an ia  w rogów  Austrji.  K ore i ; ) rn -  
d e n t  nasz  w iedeńsk i zw raca  w liście dziś u m ie ­
szczonym u w a g ę  na  te  p ia  d es id e r ia  een tra łów  
i w y k az u je  ich zuaczenie.

Grac. Tel. o trzym ał z W ie d n ia  te leg ram , z a ­
p o w iad a ją cy  b l iz k ą  pub likac ję  m anifestu  c e s a r ­
sk iego  do ludów Austrji.  M anifest m a  og ła sza ć  
postaw ien ie  całe j arm ii aus tr jack ie j  n a  s topę w o­
je n n ą ,  gdyż  w ojna  n a  póJnocy  i po łudn iu  zda je  
się  być nie do un ikn ien ia .  T e n  sam  dzienn ik  d o ­
nosi, że je n .  Benedek  m a  być w dn iach  n a j ­
bliższych m ia n iw a n y  fe ldm arsza łk iem .

'Ł W łoch  poda je  koresponden t nasz floren­
tyńsk i w liście dzis ie jszym  w aż u e  w iadom ości ,  
tutaj nadm ien im y  tylko, że w ed łu g  paryzk ię j  
Liberie m ia ł ju ż  W iktor  Em anuel ob jąć  d y k ta tu rę .

T e l e g r a m y  z P a r y ż a  donoszą, że  d. 2. m a ­
j a  spodz iew ano  się  w sto licy  F ra n c j i  p rzy ja zd u  
M enottego G ar iba ldego .

W  sp ra w ie  p rusko-w łosk iego  trak ta tu  p iszą  
z L ugano  do w iedeńsk iego  N . Fremd. B I. co n a ­
s tępu e : „P lan  p o s t ę p o w a ł a  łącznego  P ru s  .
W łoch  został p rzed  14 dniami, w łaśn ie  w tedv, 
g d y  p rzesy łano  z W ie d n ia  do B e r l iu a  i z B e r l i ­
n a  n a p o w ró t  do W ie d n ia  ow e p ropozyc je  roz­
b ro jen ia ,  zupełn ie  zm ien io n y ,  i gab ine tow i flo­
r en tyńsk iem u  p rzydz ie lono  ro lę  w y s tą p ien ia  za ­
czepnego  p rzec iw  Austrji.  N ie od Prus lecz ze 
s trony W h/ch  postanow iono  uderzyć  n a  Austrj o. 
Z m ia n a  ta  n as tąp i ła  w sku tek  p rze d s taw ie ń  rządu  
p r u sk ie g o ,  k tó ry  Die ch c e  b ra ć  n a  siebie  w o­
bec Rzeszy odpow iedz ia lnośc i  za in ic ja tyw ę w 
w ojn ie .  Ż e  w o jna  zos ta ła  postanowi:>ną,^dowo­
dem  tego  ta jn e  rokow ania ,  k tó r t  od d. 27. m a r ­
c a  , n a  k tó ry m  ratyfikow ano ok ład  p rzy m ie rza  
miedzy W ło c h a m i a  Prusam i,  c iąg le  m iędzy  B e r ­
linem * F lo re n c ją  trw a ją .  . G abine tow i W e d e ń -  
sk iem u udało  się  dostać  odDis z a w a r te g o  u k ła ­
du P lan  G ariba ldego ,  p rze d ło żo n y  g ab in e to w i 
f lorentyńskiem u zaw iera  m iędzy  innem i także  
p ro jek t  u tw orzen ia  k o rp u su  ochotniczego, k tó r y ­
by  był p rzeznaczanym  do po łudn iow ego  T y ro lu .

O tym osta tn im  p ro jekc ie  p iszą  ta k że  Wan- 
dererowi z S z w a j e a r j i : D ąż n o śc ią  arm ii  w łosk ie j  
będz ie  obejśc ie  czwi roboku  a u s t r ja c k ie g o  w W e

nee k lc m  i odc ięc ie  skoncen trow ane j  w  tym  cz w o ­
roboku  arm od północy7. G ar ib a ld em u  za le ż y  n a  
z re w o l to w an iu  pu łudn iow ego  T y ro lu  i w k ro c z e ­
n iu  od s trony  W eltl inu .

T a k ż e  i p esz teńsk ie  dziennik i  za jm u ją  się 
te raz  sp ra w a m i po lityk i zew nętrzne j ,  z a s ta n a w ia ­
j ą c  się  n ad  k w es t ją ,  co się właścivr:e  w  raz ie  
w ojny  z se jm em  stać pow inno. Mag. Y ila j .  p o ­
w iada ,  że  ty lko  re p re z e n ta n c i  n a ro d u  sami na  
pydauie to m o g ą  dać  odpow iedź ,  że p o w o łan iem  
tych  rep rezen tan tów  jest,  p o ją w s z y  groźność  p o ­
łożen ia  obecnego , zw rócić  b ac zn ą  i n a jw ię k s z ą  
uy a g ę  na  w sp ie ran ie  m o ra ln e j  s iły  m onarch i i  i 
w ła ś n ie  w  chw ili ,  w k tó re j  m onarch ii  zagrać  ’ j 
n ie p rz y ja c ie le  zew nętrzn i ,  z podw ojoną  en e rg ią ,  
nowinni rozpocząć dzie ło  zm ierza jące  do u t r w a ­
lenia w spó lnego  dobra.

W spom ina liśm y  ju ż ,  że rz ą d  w zy w a  le k a ­
rzy, ch i ru rgów  i ap tek a rz y ,  a b y  się z pow odu  
z b l iża jące j  w o jny  za c iąga l i  do s łu ż b y  w o jsk o ­
wej, p rz y ta c z a m y  tn te ra z  w ezw anie  to w spo­
m niane  w do s ło w n e m  brzm iem u w ed ług  u rzędo ­
wej W iener Ztg., k tó ra  p isze  :

„ Jeg o  c. k. apost.  Mość raczy ł ze w zg lę d u  
n a  zw iększoną  u tw orzen iem  p o low ych  za k ła d ó w  
san i ta rn y ch  po trzebę  'e k a rz y  połowy* h dla u z y ­
sk a n ia  po trzebną ,  ezby  lekarzów  cyw ilnych  i 
c h i r u r g ó w , cz ęśc ią  do um ieszczen ia  ich j a k o  
c. k. lekarzy  p o lo w y ch  na system izow anych  p o ­
sa d a c h  w yższych  i n iższych  l e k a i z y ,  częśc ią  
zaś do czasow ego  p e łn ie n ia  s łużby  le k a rsk ie j  
w s ta ły c h  sz p i ta lach  w o jskow ych  za  d je tam i,  
zezwolić  u a j ła sk aw ie j  co n as tęp u je  :

1) D ok to row ie  m e d y c y n y  i ch i ru rg i i  b ędą  
n iezw łocznie  um ieszczeni ja k o  rzeczyw iśc i  nad- 
le k a rz e  z uw olnieniem  od p rze p isan e j  t r zy m ie ­
s ięcznej p ra k ty k i ,  je ż l i  d o p e łn ią  w sze lk ich  in ­
nych  w aru n k ó w  przy jęc ia .

2) Jeźii  dok to row ie  m e d y c y n y  i ch i ru rg i i  
ch c ą  w s tą p ić  ty lko  na  czas po trzeby ,  ja k o  n ad -  
lekarze ,  o d s tą p i  się  od  p rz e p isa n e g o  n a jw y ż s z e ­
go w ieku  32  lat.

3) J e z l i  doktorow ie m e d y c y n y  i ch i ru rg i i  
s ą  żonaci,  m uszą  w raz ie  ż ą d a n ia  s ta łego  um ie­
szczenia za b ez p ie czy ć  p up i la rn ie  sy s tem iz o w an ą  
k au c ję  m a l e ń s t w a ,  lub też  w  ra z ie  w s tą p ien ia  
tylko n a  ezas  po trzeby ,  p rz e d ło ży ć  r e w e r s a  sw o ­
ich żon w zg lę d em  z r z e e z c u a  sie  pensji .

4 )  L ekarze ,  którzy s ą  ty łko  dok to ram i me 
d y c y n y ,  b ę d ą  j a k o  p row izo ryczn i n a d le k a rz e  u- 
m teszczeni p rz y  sz p i ta lach  po low ych, a l e  m u­
szą, je ź l i  s ą  żonaci,  z łożyć  r e w e r s a  swoich żon 
w zg lędem  zrzeczen ia  się pensji .

5) Co do ch irurgów , k tó rzy  p o s iad a ją  d y ­
plom m a g is t ra  lub p a t ro n a  ch iru rg ii ,  p o t rze b n e  
są  do ich um ieszczenia  j a k o  n iż szych  le k a rzy ,  
rów nież  p rzy toczone p u d  1), 2) i 3) w arunk i.

6) Nowo w stę p u jąc y  ze s tanu cyw ilnego  le ­
ka rz e  połowi o trzy m ają  p rz y  um ieszczen iu  sw em  
graty f ikac je ,  a  m ianow ic ie  ? n a d le k a rz e  200  złr.,  
a niżsi l e k a r z e  140 złr.  w. a.

O prócz  te g o  b ę d ą  im w y p ła c o n e  o d pow ie­
dnie ich  now ej szarży  doda tk i  n a  ekw ipnnek ,  
j e ż l i  p rzydz ie len i  b ęd ą  do s łużby  przy  zmubili- 
zo Tanem  w o jsku  lub zak ładz ie .

7) D ale j  b ę d ą  lek arze  cyw iln i i ch i ru rgow ie  
używ ani w  szp i ta lach  p oko jow ych  za  d je tam i po 
pięć — w zg lę d n ie  t rzy  złr. w, a .  i p rzy zw o lo n e  
im będzie  prócz tego  pom ieszkan ie ,  p rz e p is a n e  
d la  w yższych  i n iższych  lekarzy,  j a k o  też  wy- 
n ag io d ze n ie  kosztów p od róży  na m ie jsc e  um iesz­
czenia i na p o w r ó t ; L akouiec  j e ź h b y  m ie l i  p o ­
s tradać  ż y c ie  p rzy  pe łn ien iu  s łużby  szp i ta lne j ,  
będzie  ich wdowom i s ie ro tom  za p e w n io n y  d a r  
z łaski.

8) Cywilni le k a rze  i ch i ru rgow ie ,  k tó rz y  
p rzy  w ojskach  lub z a k ła d ac h  w polu s łużbie  się  
p ośw ięca ją ,  m a ją  być p rzy  nadaw an iu  c y w iln y ch  
p o sa d  r z ą d o w y c h  w z a w o d n e  m e d y c y n a ln y m  
szczegó ln ie  uw zg lędn ian i.

T e m  sam em  n a jw y ż sz em  postanow ieniem  
rac zy ł  J e g o  c. k.  apos t .  Mość n a j ła s k a w ie j  ze 
zw olić daloj, a ż eb y  w ra z ie  p o trz e b y  ta k ż e  c y ­
wilni a p te k a rz e  za rów no  z chirurgam i u ż y w a n i  
byli za  d je tam i po trzy złr. w a. dz ienn ie ,  z 
pom ieszkaniem  i w y n a g ro d z e n ie m  kosz tów  p o ­
dróży .

L e k a rz e  cyw iln i  i ch i ru rgow ie ,  k tó rz y  chcą  
być użyci w  je d n y m  lub d rug im  ch a rak te rz e ,  
m a ją  z za łączen iem  sw oich  dy p lo m ó w  i inny cb 
dokum entów  przy jęc ia ,  zg łos ić  sic albo do l i .  
oddziału  e. k . m in is te rs tw a  wojny, a lbo  też  do 
5tyeb o ddz ia łów  p r z y n a le ż n y c h  e. k. j e n e r a łn y c h  
kom end  w o jskow ych .

A p te k a rz e  cywiln i m ają  p r z e d k ła d a ć  poda- 
u ia  swoje d y rek c j i  w o jsk o w eg o  z a rz ą d u  m e d y ­
k a m e n tó w  w W iedm u, albo leż  w o jskow ym  z a ­
k ła d o m  ap tecznym  w k ra ja c h  ko ronnych .

M u s k i r a .  P rz y ta c z a m y  tu z  Mosk. W ied. 
Według t łu m ac ze n ia  D ziennika W arsz. p o d a n e  
przez  o rg an  K a tk o w a  szcz eg ó ły  o osob is to śc i  
K a ra k o z o w a ,  k tóry s t rze la ł  do ca ra .  Mosk. W ied. 
p i s z ą :

„ P o d a je m y  d o k ła d n e  w ia d o m o śc i ,  zeb ran e  
z a rc h iw u m  u n iw ersy teck iego ,  gdzie rzeczyw iśc ie  
z n a jd u ją  się p a p ie ry  D y m itra  , sy n a  W ło d z im ie ­
rza, rodem  z S erdobo la ,  p rz y z n a n e g o  za K ara-  
k i z o w a ,  chociaż  w p ie rw o tn y m  a k e ,e  m e t r y ­
cznym  nazw isko  to n ie  by ło  w ym ien ione .  Z  p a ­
p ie rów  j e g o  okazu je  się, że w 1861 roku supi 
sa ł s i e j a  o s tuden t  do un iw ersy te tu  k a z a ń s k ie ­
go r a  fak u lte t  p ra w n y  i zaraz  Vi paź d z ie rn ik u  
tegoż  ro k u  by ł r e le g o w a n y ,  za udział w b e z p r a ­
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w nych  czynach , ok reś lonych  w dokum enc ie  ja k o  
„zb iegow isko  u pe łn iąc eg o  obow iązk i k u ra to ra  
ok ręgu  n au k o w e g o  k a z ań sk ieg o " .  W  je s ie n i  ro ­
ku 1863 znów  był p rzy ję ty  przez  rad ę  u n iw e r ­
sy te tu  k a z a ń s k ie g o  n a  s tuden ta  faku lte tu  p r a ­
w n eg o  i p o zos taw a ł  tam  przez  e iąg  c a łe g o  r o ­
ku  akad em ick ieg o ,  po up ły w ie  k tó reg o  p rzeszed ł 
n a  drugi kurs, lecz 29. w rześn ia  1864 r. ju ż  po 
w nies ien iu  op ła ty  za  s łuchan ie  lekcji  p ie rw szego  
pó łrocza  ak a d em ick ieg o  1864— 1865, na  w łasne  
żąd an ie  został uw oln iony  z u n iw ersy te tu  k a z a ń ­
sk iego . Z a raz  po tem  w  paźdz ie rn iku  1864 roku 
z jaw ił  s ię  w  M oskwie i 14. p aź d z ie rn ik a  po d a ł  
p ro śbę  do ta m ecznego  un iw ersy te tu  o p rzy jęc ie  
go do ' liczby s tudentów . U n iw ersy te t  w a h a ł  się 
p rz y ją ć  go, pon iew aż  p rzepuśc i ł  on term in o zn a ­
czony  d la  p rze jśc ia  z je d n e g o  un iw ersy te tu  do 
d rug iego .  N a ten czas  p o d a ł  p rośbę  do kura to ra  
i po tem  po o trzym aniu  odezw y  uniw ersy te tu  k a ­
zańsk iego , że nie m a  p rzeszkód  do p rze n ie s ie ­
n ia  go do un iw ersy te tu  m osk iew sk iego , zos tał 
p rzy ję ty  bez egzam inu  n a  d rug i  kurs fakulte tu  
p r a w n e g o , n a  k tó ry m  zn a jdow ał  się p rzy  opu ­
szczeniu un iw ersy te tu  k az ańsk iego .  P rz y tem  na 
leży zw rócić  uw agę  n a  j e d n ą  n iezrozum iałą  o- 
k o l iczność :  dwie p o d an e  p rze z  n iego  prośby , j e ­
d n a  do un iw ersy te tu ,  d r u g a  do k n ra to ra  okręgu , 
j a k  się o k a z u j e , są  p isa n e  i podp isane  dw om a 
różnerui rękam i.  K ilkudz ies ięc iu  s tuden tów  z n a j ­
du jących  się  n a  je d n y m  z n im  kursie ,  k tó rych  
o to py tano , nie w idzie li  go n a  oczy, n ie  m a ją  
o nim na jm n ie jszego  po jęcia ,  naw et n ie  słyszeli  
je g o  nazw iska .  N a lekc je  n ie  uczęszcza ł  i nie 
w iadom o z j a k i e g o  pow odu ż ą d a ł  w s tąp ić  do u 
n iw e r s y te tu ; na  żad n y ch  egzam inach  n ie  był i 
d la  w y k ła d a ją c y c h  rów n ież  był n ieznanym . W 
d rug ie j  połow ie 1865 roku  w ydali ł  się z u n iw e r ­
sy te tu  m osk iew sk iego ,  n a w e t  w e d łu g  pap ierów . 
Nie p o w ra ca ł  z urlopu do gubern i i  sa ra tow sk ie j ,  
gdz ie  uda ł  się  z św ia d e c tw e m  n a  prze jazd ,  ma- 
j ą c e m  moc do 15. s ie rpn ia ,  a  za  n iew n ies ien ie  
op ła ty  s tudeuck ie j  w  drugiej  po łow ie  1865 roku, 
re le g o w a n y  został z un iw ersy te tu .  Od 15. s ie r ­
pn ia  1865 r. m ieszkał,  p raw dopodobn ie ,  bez pa  
szp o r tu ,  ta k  na leży  sądzić, pon iew aż  w szys tk ie  
p ap ie ry ,  d ow odzące  jego  osobistości, porzucił  w 
un iw ersy tec ie ,  gdz ie  do tąd  się p rze ch o w y w u ją" .

W  sp raw ie  tej p iszą  do  Dzień. Pozn. : „M ia­
now anie  M uraw iew a ,  w e z w a n ie  T ucho łk i  do te ­
go ś ledz tw a , u sun ięc ie  ks. D ołgo ruk iego  od n a ­
cze ln ic tw a policji ta jnej ,  d y m is ja  d a n a  Gołowi- 
nowi, m in is trow i ośw iecen ia ,  k a ż ą  się dom yślać ,  
że sp ra w c a  za m a ch u  je s t  uczniem  k tó regoś  z u- 
n iw ersy te tó w  i w y ra z ic ie lem  tych opinij s k r a j ­
nych k tó re  s ię  w nich g n ieżdżą .  W idać ,  że  rząd  
zapóźno się op am ię ty w a  i r a d b y  coś p rzec iw ko  
dok trynom  subw ersy jnym , g ro ż ą c y m  sp o łeczn o ­
ści dzia łać .  A le  powinien  też rz ą d  i to spostrzedz 
nare szc ie ,  że sam  je s t  p ie rw szym  nas ienn ik iem  
dok try n  os ta tecznych ,  że p rze z  n ie poszanow an ie  
p raw a ,  a rb i t ra lność ,  za p a rc ie  w łasności ,  on nie 
k to  inny  zas ia ł  w um ysłach  soc ja l izm y i nihili-  
zmy. Mi luty n, C zerk ask i  i ich  s tronnicy ,  z innej 
s t rony  K a tk o w  i j e g o  d o k try n e ro w ie ,  w y ła m u ją ­
cy się  z pod  wszelk ich  p ra w ,  p rzez  ludzkość 
szanow anych ,  oto są  rodzen i o jcow ie K arak a zo -  
w ów  i im podobnych .  Nie H ercen ,  n ie  z a g ra n i ­
czni rew olucjon iśc i  pchnę li  zabójcę ,  a le  ci, k tó ­
ry m  ca r  d a je  dziś  b ia łą  k a r tę  na  um ęczenie  P o l ­
ski i o r ty p ed y czn ą  unifikację M oskw y n a  łożu 
P ro k ru s ta .  Od kilku  la t k a ż d y  baczn ie jszy  umysł 
sku tk i  te  p rze w id y w a ć  m usia ł ."

Z iem ie p o lsk ie . R ząd  ca rsk i  znosi dale j  
k la sz to ry  w k ró les tw ie  Po lsk iem . N a zasadz ie  
p os tanow ien ia  osobnej o k la sz to rach  komisji,  z a ­
tw ie rdzonej p rzez  nam ies tn ik a  B e rg a  d. 25. k w ie ­
tnia , zam kn ię te  zos ta ły  te k la sz to ry  n iee ta tow e  
rz y m sk o -k a to l ic k ie :

1) k s ięży  reform atów  w Z a rę b a c h  (w dye-  
cezji p łockiej) ,  2) kks. b e rn a rd y n ó w  w  Jó z e fo ­
wie (w d iecez ji  lube lsk ie j) ,  3) kks. m a r jan ó w  w 
M irosławiu w d iecezji  augus tow sk ie j ) .

Dziennik W artz. pisze : „R zeczone k lasz to ry  
p o d le g a ły  zam knięc iu  z pow odu  n iedosta teczne j 
w onych liczby zakonn ików , w y m a g a n y c h  przez 
p ra w a  kanon iczne  i p rzez  n a jw yższe  o k la sz to ­
rach  pos tanow ien ia ,  a lbow iem  sl u tk iem  s topn io ­
w ego  u b y w a n ia  zakonn ików , w yn ik łe g o  z p r z e ­
znaczen ia  n ie k tó ry ch  za konn ików  n a  parafie , po ­
zos taw ało  o b e c n y c h : w p ie rw szym  z po m ie c io ­
nych  k lasz to rów  — 6 ciu, w k aż d y m  zaś z p o ­
zosta łych  dw óch  k lasztorów  po 7-u zakonników . 
P o  zam knięc iu  tych  k lasztorów , p rze d s ięw z ię te  
zos ta ły  środki,  ce lem  za p e w n ie n ia  n ab o ż eń s tw a  
w k o śc io łach  p o k la sz to rnych ,  i w  tym  celu p o ­
zos taw iono p rzy  dw óch  z ta k o w y c h  kościołów, 
po j e d n y m  za k o n n ik u ;  p rz y  ko śc ie le  zaś  pokla- 
s z to rnym  w M irosławiu, do k tó reg o  n a le ż y  p a ­
rafia l icząca 5 .200  parafian ,  pozos taw iono  w ty m ­
że celu dw óch zakonników . Pozosta li ,  z n a jd u ją ­
cy  się pop rzedn io  w  rzeczonych  k lasz to rach  z a ­
konnicy ,  p rzen ies ien i  zostal i  do p rzeznaczonych  
im na  m ieszkan ie  k la sz to rów  e ta tow ych ,  tychże  
sam ych  zg ro m a d ze ń  za k onnych ,  do k tó ry ch  oni 
na leżą ."

Nota au strjacka  z d. 26 . w sp raw ie  szle- 
zw icko-holsztyńsk ie j ,  p rz e s ła n a  na  ręce  hr. Ka- 
ro lyego  do odczy tan ia  hr. B ism arkow i,  op iew a  
d o s ło w n ie :

„Im w ięk szą  rząd  ce sa rsk i  p rzy p isu je  w a g ę  
w za jem nym  ośw iadczeniom , k tórem i w osta tn ich  
dn ia ch  szczęśliw ie  p rze zw y cię żo n o  c h w ilo w e  
n ie b ez p iec ze ń s tw o  s ta rc ia  się  obu m ocars tw  n ie ­
m ieckich  , tern g o ręce j  Najj. P an  p ra g n ie  p rz e ­
szkodzen ia  na  zaw sze  pow ro tow i n ie b e z p ie c z e ń ­
stwa, w k tó rego  is tn ien ie  , iż w ie rzy ć  m usiał,  
ju ż  go  mocno dręczyło .  Ale do te g o  po trzeba ,  
aby  do po rozum ien ia  się g a b in e tó w  W ied n ia  i 
B erl ina  w zg lędem  obopó lnego  rozbro jen ia ,  p r z y ­
łączy ło  się o ra z p o ro z n m ie n ie  c o d o  g ru n tow nego  
usunięcia  p rzyczyn  zasz łego  n ap rę żen ia .

„Co w y n u rz a ją c  sądzę  , iż ty lko  czynię  z a ­
dość uczuciu , k tó re  w  n a jsz e rs z y c h  kołaefi p o ­
d z ie la ją  p r z y j a c i e l  pokoju  , sp raw ie d l iw o śc i  i 
w spólne j  s p r a w y  N iem iec. Nie podobna  mi się 
obaw iać ,  iżbym  i u rząd n  p ru sk ieg o  n ie  zas ta ł  tego  
szczerego  p r a g n ie n i a ,  aby  N iem cy  i E u ro p ę  n- 
wolnić na reszc ie  od coraz u c iąż l iw szego  b r z e ­

m ie n ia  kw est j i  k s ię s tw  Z ae lb ia ń sk ic h .  O d p o w ie ­
dzialność,  j a k ą  oba  m ocars tw a,  ja k o  w sp ó łcz ło n ­
k o w ie  Rzeszy, p rzy ję ły  n a  się w spó ln ie  w obec 
E u ro p y ,  n a k ł a d a  n a  n ie obopóln ie  obow iązek, 
aby  nie pozw oli ły  p rze c ią g ać  się d o ty c h c z a so ­
w ym  n iepew nośc iom , n ieb ez p iec ze ń s tw em  z a g r a ­
ża jącym . J e ż e l i  w ięc po zrob ionych  d o św ia d c z e ­
n iach  te ra z  z po d w ó jn ą  w ra ca m  usilnośc ią  do 
kon ieczności s p ra w ie d l iw e g o  i s łu sznego  d la  o- 
bu s t r o n , o s ta tecznego  ro zw ią zan ia  za w ik ła ń  
s z le z w ick o -h o lsz ty ń sk ic h : to j e s te m  pew ny ,  że 
w B erl in ie  k rok  ten  trafnie z rozum ie ją  i ocen ią  
go wolni od wszelk ich  szkodliw ych  w p ływ ów  n a j ­
św ieższej p rz e s z ło ś c i ; podobn ie  j a k o  i my s t a ­
w im y go bez uprzedzeń  i n a m ię tn o ś c i , j a k  g d y ­
by  m iędzy dn iem  dzis ie jszym  a p ie rw sz y m  dniem  
w sp ó łd z ia łan ia  obu m ocars tw  p rzec iw  D a n i i , ża- 
dno n ie  leża ło  w y d a rz e n ie  dysha rm on ijne .

„Po tym  w stęp ie  niech mi będz ie  wolno n a ­
s tę p u ją c e  uw agi polecić k ró lew sk ie m u  rządow i 
do j a k  n a js ta ra n n ie jsze g o  rozw ażen ia .

„W  art. III. pokoju  w ied eń sk ieg o ,  A ustr ja  i 
P ru sy  by n a jm n ie j  n ie  k az a ły  sobie poprostu  od ­
s tąp ić  k s ięs tw  na  zup e łn ą  obu m o c a rs tw  udziel- 
ność. A le król K rys tyn  IX . zrzek ł się p raw  
swoich n a  rzecz k s ięs tw  i z a raze m  przy rzek ł,  
uznać r o z p o r z ą d z e n i a , j a k ie  o ba  m o cars tw a  
w zg lędem  ks ię s tw  obm yślą .  M ocars tw a  z a m ie ­
rza ły  zatem , n a  owej cesji op rzeć  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  dalsze .  T ożsam o  ko n w en c ja  g a s te in sk a  p o ­
dz ie l i ła  w y k o n y w an ie  w spom nianych  p raw  ty lko  
do dalsze j  um ow y.

„Chodzi za tem  o to, j a k ie  na  pods taw ie  p o ­
czynionego ta k  w W iedn iu  j a k  G aste in ie  z a s t r z e ­
żen ia  d a lsze  m a ją  n as tąp ić  um ow y i r o z p o rz ą ­
dzenia .

„D w ór cesa rsk i  po k i lk a k ro ć  ośw iadcza ł  ze 
sw oje j s trony  go tow ość do za ła tw ien ia  tej k w e ­
stji w  duchn ośw iadczen ia ,  k tó re  A us tr ja  i P r u ­
sy w  poroznm ieniu  z pe łnom ocnik iem  R zeszy  
niem ieckie j z łoży ły  d 28. m a ja  1864 n a  k on fe ­
renc ji  londyńskie j ,  — P ru sy  zaś n ie  w ynurzy ły  
do tychczas  ża d n eg o  pew nego  zd a n ia  o za ła tw ie ­
niu kw est j i  udzie lności.  S ły ch a ć  by ło  j e d y n ie  o- 
sta tn iem i czasy  k ilkak roć ,  że rzą d  k ró lew sk i  o- 
rzeczen ie  w iększości p rusk ich  sy n d y k ó w  k o r o n ­
nych  u w aża  za  s tanow cze  d la s ieb ie  w po jm o­
w aniu  punk tu  p ra w n e g o .  U rzędow o o rzeczen ie  
to nie j e s t  nam  znane, a le  to w iadom o, że w e ­
d ług  n iego  tytuł z p r a w a  m ięd zy n a ro d o w eg o ,  
k tó ry  m onarchow ie  Austrji i P ru s  pokojem  w ie ­
deńsk im  nabyli ,  iść  m a  p rzed  w szystk iem i inne- 
mi, tak  o ldenburgsk iem i j a k  augus tenbu rgsk iem i.  
W e d łu g  tego  o rzeczenia  udzie lność  n ad  S z lezw ik -  
H olsz tynem  m ia ła  s tanow czo  p rze jść  n a  oba m o­
ca rs tw a .

„R ząd  ce sa rsk i ,  k tó ry  n ig d y  fo rm aln ie  n ie  
ods tąp ił  od trak ta tu  londyńsk iego ,  a le  ty lko s ą ­
dził iż w y k o n y w a  p raw o  zw y c ięz cy ,  g d y  współ 
nie z P ru sa m i za żą d a ł  o d e rw an ia  ks ię s tw  od 
Danii na rzecz domu A ugus tenbu rgów , nie czu je  
się  pow o łan y m  do te o re ty cz n eg o  w y s tę p y w a n ia  
p rzec iw  orzeczeniu  s y n d y k ó w  koronDych. Lecz  
jeź li  o rzeczen ie  to m ogłoby  się os tać  i s łużyć 
za pods taw ę  do zas trzeżone j um ow y stanow czej:  
to do ja k ic h ż e  konsekw eney j  p rak ty c zn y c h  do- 
sz łyby  w ów czas  o b a  m o c a r s tw a ?  G d y b y  w 
obec p r a w a  Austrji i P ru s  k a ż d e g o  innego  p r e ­
te n d en ta  wykluczono, m usia łby  u łożony  w k o n ­
wencji gas te insk ie j  podzia ł  p r a w a  p ro w iz o ry c z ­
ny być zam ienionym  w  s tanow czy . Król p rusk i  
m usia łby  do sw oich ty tu łów  do łączyć  ty tuł 
k s ię c ia  S z l e z w ik u , H olsz tyn  s tać  się  k ra je m  
cesa rsk ie j  ko rony  aus tr jack ie j  a naszem  najbliż -  
szem  s ta ra n ie m  m usia łoby  być n o rm aln e  u ło ż e ­
nie s tosunków tego k ra ju  do Rzeszy n iem ieckiej.

„P o n iew aż  j e d n a k  snać nie to j e s t  celem, 
do k tó reg o  d ą ż ą  obu m ocars tw  ży c ze n ia ,  za tem  
nie w y łączn ie  o rzeczen ie  sy n dyków  koronnych  
m ożna  u w ażać  za  k lucz do s ta n o w cz eg o  r o z ­
w iązan ia .  I  owszem  z d a je  się, że różne  w ażn e  
w zg lędy  pow innyby  oba  dw ory  sk ła n ia ć  do p o ­
wrotu do zas trzeżen ia  ar t .  III. pokoju  w ied e ń ­
skiego, a to w p ie rw o tnem  i n a jna tu ra ln ie jszem  
rozum ieniu  tego za s trzeżen ia  • rozpo rządzen ia  
ks ięs tw am i n a  rzecz  osoby trzecie j.

„Cesarz ,  Najj. P an  nasz, uw aża  to za  rzecz 
sumienia, w śród  c iężkich  a le  zwrotu  do dobrego 
dzisiaj je sz c z e  nie w y k lu cz a jąc y ch  s tosunków 
teraźn ie jszych ,  j a k  n a jg o rę ce j  pos tanow ien ie  t a ­
k ie  za lec ić  se rcu  k ró la  prusk iego . C esarz  był 
k o le g ą  rześk im  kró la  przeciw  D an ii  — je sz c z e  
j e s t  czas do za jęc ia  się, ab y  ze w spólnie  w im ie­
niu N iem iec p rzed s ięw z ię teg o  czynu nie wyłonił 
się owoc w aśn i ,  na jzgubn ie jsze j  śród b rze m ien ­
nych  n ieszczęściam i w y p a d k ó w .  Z t rudnośc ią  
też d la  ce sa rz a  w ie r z y ć ,  iżby  król bynajm nie j  
n ie  m y ś l a ł , w sp ra w ie  n iem ieckie j  o d d ać  R z e ­
szy  to, co Rzeszy na leży ,  i co n a w e t  d an a  d e ­
pu tow anym  prusk im  dn ia  27. g ru d n ia  1863 r o ­
ku odpow iedź k ró le w sk a  uzna ła  za  n a le ż ą c e  do 
kom pe tenc ji  Rzeszy. W e d łu g  tej odpow iedzi,  
m ia ła  k w es t ję  n a s tęp s tw a  tronu  roztrząść ,  p rzy  
w spó łudz ia le  Prus, R zesza  n iem iecka ,  a  ro z trzą ­
san ia  te g o  n ie  m ia ły  up rzedzać  P rusy .  W  tym 
sam ym  duchu  o św ia d cz a ły  się  A ustr ja  i P rusy  
podczas  kon fe renc ji  londyńskiej,  a m o c ars tw a  
europe jsk ie ,  n a w e t  za in te re so w an a  w kw es t j i  n a ­
s tę p s tw a  Moskwa, w ynurzy ły  k i lk ak ro ć  sw e u- 
szanow an ie  d la  u c h w a ł , m o c ą  k tó rych  Rzesza 
doprow adzi do rozstrzygnięc ia  kw estji ,  kto  ma 
być uznany  p raw o w ity m  m o n a rc h ą  n a leż ąc eg o  
do Rzeszy Holsztynu.

„W obec  tego  w szystk iego , p roponu jem y  ni- 
n ie jszem  kr. p rusk iem u d w o ro w i,  aby  się p o łą ­
czył z nam i, gwoli o św iad czen ia  w F rank fu rc ie ,  
co do istoty, tej t r e ś c i , j a k o  A ustr ja  i P ru sy  u- 
chw ali ły ,  n ab y te  pokojem  w iedeńsk im  p r a w a  
p rze lać  dale j  na tego  p r e t e n d e n t a , k tó rem uby  
R zesza  n ie m ie ck a  p rze w a żn e  p rz y z n a ła  u p r a ­
w nien ia  do n a s tę p s tw a  tronu w Holsztynie.

„S koro  rząd' k ró lew sk i  poda  k u  temu r ę k ę ,  
o św ia d cz am y  się  n a w z a je m  gotow ym i do w sp ó ł­
dz ia łan ia  wszędzie, g d z ieby  tego b y ła  potrzeba,  
ab y  pańs tw n  P rusk iem u  s ta le  by ły  zapew n ione  
te k o r z y ś c i , n a  k tó rych  p rz y z n a n ie  w toku  ro ­
k o w ań  ob jaw iliśm y  zgodę n a s z ą ,  a co do k t ó ­
rych, o ile  to do tyczę  Holsztynu, z a w a r te  ju ż  są  
w art. 2 do 7 konw enc ji  gas te insk ie j  b l iż sz e  po ­
sta n o w ien ia  p row izo ryczne .  P ru sy  o trzy m ają  z a ­

tem stanow czo  w ojskow e s ta n o w isk a  w K ie lu ,  
R e n d sb u rg u  i S onderbu rgu .  Kiel s tan ie  się w p r a ­
w dzie  po r tem  zw iązkow ym  a R e n dsbu rg  w a r o ­
w n ią  z w ią z k o w ą ,  a le  rzą d  k ró lew sk i  u jrzy  nas 
go tow ym i do uprze jm ośc i  dla k a ż d e g o  j e g o  s łu ­
sznego  ż y c z e n ia ,  k tó re b y  w tej m ierze pod ług  
ar t .  2 i 3 konw enc ji  gas te in sk ie j  w p o ro zu m ie­
niu z nim m ia ły  być w  F ra n k fu rc ie  postaw ione .

„Niemniej je s te śm y  go tow i,  ż ą d a n e  od  P rus  
ods tąp ien ie  te ry to r jó w  pod  ufortyfikowanie Dy- 
plu i' A lsenu, w sp ó ln ie  z rządem  król.,  je ś l i  t e ­
go z a ż ą d a , w ym ów ić  w obec p rzysz łego  p a n u ją ­
cego. T a k sa m o  bez trudności d a d z ą  się k o n ­
w enc ją  m iędzy  P rusam i a  S zlezw ik-H olsztynera  
u reg u lo w a ć  p r e s t a c j e , n a  rzecz  floty p ru ­
skiej,  k tó re  aż do p ow szechnego  u re g u lo ­
w an ia  k w e s t j i  m orsk ie j  p rzez  R z e s z ę ,  k s ię s tw a  
p r z y ją ć  m a ją  n a  siebie . T o  sam o tyczy  się  p o ­
s tanow ień  , k tó re  k o n w e n c ja  g as te in sk a  w art. 
4, 5, 6 i 7 pod w zg lędem  kom unikac j i  p rzez  
Holsztyn, w e jśc ia  k s ięs tw  do zw iązku  C ło w e g o  i 
p o p ro w a d ze n ia  k a n a łu  m iędzy  m orzem  Półno- 
cnem  a B a łty k iem  na  rzecz P rus uczyn iła .

„Jeże li  zw ażym y, że prócz  tych  w ie lo rak ich  
a  w ażnych  korzyśc i  P ru sy  je sz c z e  księztw o Lau- 
e n b u rg sk ie  naby ły ,  podczas g d y  A us tr ja  d la  s i e ­
b ie  nic nie żąda ,  p rócz  w ym ien ionego  ju ż  w p o ­
koju w iedeńsk im  zwrotu kosz tów  w ojennych , 
to z p e w n o śc ią  n ik t  n ie powie,  iż udzia ł P rus 
w zdobyczach  kam pan ii ,  k tó rą  n ie  sam e je dne ,  
a le  w przym ierzu  z A u s tr ją  podję ły ,  nie je s t  
za  małym, że udział ten j e s t  n iegodnym  p o n ie ­
sionych ofiar, że A ustr ja  jest  sob k o w sk ą  i n i e ­
w ie rn ą  obow iązkom  rze te ln e g o  w sp ó łcz łonka  
Rzeszy. J e d n a  ty lko  m oże u w szys tk ich  b e z s t ro n ­
nych z a p an o w a ć  op in ia .  Je ż e l i  się P ru s y  mimo 
to u ą d a l  o d w ró c ą  od naszych  za rów no s p r a w ie ­
dliw ych  j a k  i honorow ych  propozycyj,  to nie 
będz iem y  mieli do w yboru  żad n eg o  innego  p o ­
stanow ien ia ,  j a k  p rzeds taw ić  o tw arc ie  Rzeszy 
n iem ieck ie j  ca ły  stan  s p ra w y  i zdać  się na 
w spó lne  osądzenie  naszych  w spółczłonków  R z e ­
szy, j a k ic h  dróg  w b raku  po rozum ien ia  między 
A ustr ją  i P rusam i j ą ć  się t r z e b a ,  ab y  dójść do 
u reg u lo w a n ia  kw es t j i  holsztyńskie j w myśl ustaw  
Rzeszy. T u d z ież  g łos  sam ego  Holsztynu, bez 
w ą tp ien ia  w ys łuchan ia  godny, nie będz ie  m ógł 
nada! być pominiętym, tern mniej, ile że s tany  
ho lsz tyńsk ie  w e d łu g  obow iązu jące j  konstytucji  
i tak  b ęd ą  m nsla ły  w  c iągu  tego  roku być 
zw ołane .

„W  trudnej chwili p rzedstaw il iśm y  w niniej-  
szem  ponow nie  zdania  cesarza ,  naszego  Najj. 
P an a ,  j a k  się w ią ż ą  je d n e  z d rugiem i.  O d m ą d ro -  
ści i uczucia  sp raw ied liw ośc i  J .  M. k ró la  p r u ­
sk ie g o  za leży  te raz ,  uznać je  i zrob ić  w ybór  
m iędzy  da lszem  t rw an ie m  waśni,  k tó re j  sk u tków  
p rz y  obecne j  sytuacji św ia ta  ob liczyć n ie p o d o ­
bna, a  rozw iązan iem , k tó re b y  spór nad  losem 
odzyskanych  d la  N iem iec k s ięz tw  za k ończy ło  
w śród  pow szechnego  uznan ia ,  z n ie w ą tp l iw ą  k o ­
rzy śc ią  d la  m ocars tw ow ego  s ta n o w isk a  P ru s  a  
znie  m nie jszem  ich honorów  h is to rycznych  p o d ­
n ie s ien iem .

„U praszam  W . Eksc.,  a b y ś  król.  p r e z y d e n ­
towi m in is trów  n inie jszej dep e sz y  udzie li ł  i w y ­
raz ił  p rzy tem  życzenie  p rzy sp ie sz en ia  ile m o­
żności odpow iedz i  k ró lew sk iego  gab ine tu .  — 
P rz y jm "  i t. d.

O kólnik B ism ark a  w sp ra w ie  par lam entu  
n ie m ie c k ie g o , w ystosow any  do rzą d ó w  n ie m ie ­
ckich, z dn ia  27. kw ie tn ia ,  brzmi nas tęp u jąco :  

„W y d zia ł  dziew ięciu ,  k tó ry  nasz w niosek  z d. 
9. k w ie tn ia  b. r. o rozpoczęc iu  reform y Rzeszy 
przez zw o łan ie  p a r lam en tu ,  m a p r z e d ło ż y ć  z g r o ­
m adzen iu  Rzeszy do pow zięc ia  uchw ały ,  zos ta ł 
w y b ra n y  d. 26. k w ie tn ia ;  chodzi w ięc  je szc ze  
ty lko  o p rzysp ie szen ie  ro z s trz y g n ięc ia  kw es t j i  
w s tępne j.  P o d cza s  g d y  po trzebę  re fo rm y ze 
w szys tk ich  stron ju ż  daw no  uznano, i podczas  
g d y  trudno, ab y  konieczność w spó łdz ia łan ia  p a r ­
lam en tarnego  w  reform ie Rzeszy, dłużej je szcze  
zap rzec za ć  się da ła ,  w ys tąp iono  p rze c iw  nam  w 
ośw ia d cz en ia ch  rozm aitych  rządów  n a  p o s ie d z e ­
niu bu n d es tag u  z dn ia  24. k w ie tn ia  i na  innych  
m ie jscach  ze zdaniem , że  p rzed  pow zięciem  u- 
c h w a ły ,  n a leż y  się m iędzy  rząd am i porozum ieć 
p ie rw e j  nad m a te r ja ln ą  s t ro n ą  k w es t j i  reformy. 
O czeku ją  od nas p rze d ło że n ia  w ydzia łow i c a ł e ­
go  nasze g o  p lanu  reform y, a j e d e n  rząd  ( S a ­
ksonia)  posuw a się n a w e t  tak  da leko ,  że  ro zp o ­
częcie czynności j e g o  chce n aw e t  uczynić z a w i ­
słem  w łaśn ie  od tak iego  p rzed łożen ia .  W o b e c  
ta k ieg o  sposobu z a p a t ry w a n ia  się, k tó re  g d y b y  
się ziściło, p o c iąg ło b y  za  so b ą  usun ięc ie  ca łego  
isto tnego  rezultatu  reform y, m usim y zwrócić u- 
w ag ę  na to, że pod ług  nasze g o  w niosku i p o ­
d łu g  u chw a ły  Rzeszy z d. 21. kw ie tn ia ,  zadan ie  
w ydzia łu  dziew ięc iu  p o le g a  n ie na  rozb iorze  
w niosków  reform y, m a jących  się p rzed łożyć  
parlam en tow i,  a le  na  spraw ozdan iu ,  czy z po- 
ręk i  Rzeszy na leży  uchw a lić  zw ołan ie  r e p r e z e n ­
tacji ludu, opar te j  na bezpośredn ich  w yborach ,  
do ob rad  n ad  reform ą Rzeszy, czy też nie. 
P ropozycje  nasze  o w nioskach  do reform y p r z e d ­
łożym y  naszym  tow arzyszom  Rzeszy dopiero  
w ów czas,  k ied y  ze b ran ie  się pa r lam en tu  w p e ­
w nym  te rm in ie  będz ie  zapew nionem .

„P rzy  obradach  w ydzia łow ych  w skażem y ow e 
dz iedz iny  życ ia  pańs tw ow ego ,  do k tó rych  s toso ­
w ać  się b ę d ą  nasze p ropozyc je .  S ą  to po n a j ­
w iększe j części kw es t je  , k tó re  się odnoszą  do 
ubezp ieczen ia  n a jw yższych  celów Rzeszy,  a k tó ­
re  b ę d ą c  ju ż  przedm io tem  szczegółow ych r o k o ­
wań, u m o ż eb n ia ją  porozum ieuie  do p ew n e g o  t e r ­
minu. D la  o s ią g n ię c ia  tego celu chę tn ie  o g r a ­
n iczym y się na  poruszeniu kw es ty j  n a jp o t r z e ­
bniejszych, gdyż  zda je  nam  s ię ,  że tym  s p o so ­
bem  najp rędze j  zapew nim y  pow odzen ie  p lanow i 
re fo rm y  zw iązkow ej.  Nie w ie rzym y  w sza k że  w 
porozum ienie  r zą d ó w  co do treści i tekstu  p r o ­
je k tó w ,  j e ż e l i  im się n ie  w yznaczy  te rm inu  n i e ­
p rz e k ra c z a ln e g o  z w idok iem  n a  pomoc jedno tl i-  
w ego  i n a ro d o w eg o  czynn ika ,  sp o c zy w a jące g o  
w  rep rez en ta c j i  ludowej. P od ług  dośw iadczeń ,  p o ­
rob ionych  usiłowaniam i re fo rraacy jnem i w  o- 
s ta tnich lat d z ies ią tk a ch ,  u w ażam y  za rzecz  n ie ­
w ątp l iw ą ,  że ani m yś leć  nie m ożna o po rozum ie­

niu rządów , choćby  ty lko  co do n a jp o t r z e b n ie j ­
szych r e f o r m , je ź l i  n ie  będz ie  dohrow olnego  
przymusu, a tym  p rzym usem  będz ie  u s ta n o w ie ­
n ie  te rm inu  do o tw arc ia  p a r la m en tu .

„Z a  p rzekonan iem  tern p r z e m a w ia ją  na j ja  
śn ie jsze fakta , i n ie  my sami je s te śm y  tego  p rz e ­
konan ia .  W szakże  n iebezp ieczeńs tw a ,  j a k i e  g r o ­
ziły  Z w iązkow i n iem ieck iem u z zew nątrz ,  do tąd  
nie s ta ły  się dosta teczną  p rzyczyną ,  aby  choćby 
ty lko  p ie rw sze  krok i poczynić ku  n a g lą c e j  p o ­
t rzeb ie  z re fo rm ow ania  u rządzeń  w ojskow ych  
Rzeszy, do czego  P ru sy  p raw ie  od 40 lat k i l k a ­
krotn ie  ene rg iczn ie  w zyw ały  ! W szakże  jeszcze  
w os ta tn im  la t  dzies ią tku  w obec n ieus tann ie  
g ro żą ce j  w o jny  duńskiej,  pom im o w sze lk ich  n a ­
szych usiłow ań  ta k  u bundes tagu  j a k  i u rządu.. .,  
bez ża d n eg o  sku tku  toczyły  się od r. 1859 
ro k o w a n ia  w zg lę d em  obrony  b rze g ó w  m orsk ich  
i u rzą d zen ia  flotyIi, choć przy  ofiarności P ru s  
chodziło  ty lko o bardzo  m a łe  kw o ty  ze s trony 
zw iązkow ych! U s tanow ien ie  te rm inu  do o tw arc ia  
p a r la m en tu  p rzed  rozpoczęc iem  ro k o w a ń  z r z ą ­
dam i nad  k w e s t ją  re fo rm y — je s i  j ą d r e m  nasze j 
p ropozycji  z dn ia  9. kw ietn ia .

„O drzucen iem  tej kw est j i  od rzuconoby fa k ty ­
cznie i w ogóle w sze lk ie  na  serjo  t r a k to w a n ie  
re fo rm y zw iązkow ej.

W a sz a  E k sc e le n c ja  o tern naszem  po jm o ­
w an iu  rzeczy  nie pozostaw isz w w ą tp l iw o śc i  
rządu , u k tó rego  masz zaszczyt być  uw ierzy te l  - 
n ionym , (podp isano )

B ism ark . “

Korespondencje Gazety Narodowej.
W i e d e ń  d. 2. m aja .

A  Dziś ju ż  trudno zap rzeczyć ,  że szanse 
p oko jow e p raw ie  znikły ,  i że c h y b a  ja k im ś  cu ­
dem  da się za że g n a ć  n iebezp ieczeńs tw o  wojny. 
N a jw yraźn ie j  się okazu je ,  że  p ru sk a  d y p lo m a c ja  
potraf iła  ub iedz  au s tr jac k ą ,  i że  b y ła  lepiej p o ­
in fo rm ow aną co do u sposob ień  i ta jn y ch  p lanów  
ce sa rz a  F rancuzów . G abine t  tu te jszy  zby t w ie l ­
k ą  p rz y w ią z y w a ł  w a g ę  do rap o r tó w  sw ego  r e ­
p re z e n ta n ta  w P a ry żu .  K siążę  M etternich  był 
dobrze  w idziany  na d w o rz e  tu ile ry jsk im , i p o ­
d e jm ow any  z w idocznem  odzuaczan iem  j e g o  o- 
soby  w kó łk ach  poufnych  rodziny  ce sa rsk ie j  — 
zd a w a ło  się, (choć n ie pow inno  było  się z d a ­
wać) że se rdeczność  dom ow a p rze le je  się  i na  
n iwę po li tyczną,  i że Austrji zapew ni w  złych  
c h w i l a c h , jeź li  n ie p rzym ierze ,  to p rzyna jm nie j  
d ro g o ce n n ą  p rzy jaźń  p a ń s t w a , k tó rego  g ło s  w 
s p ra w a c h  europe jsk ich  zaw sze m a w ie lk ą  w agę .

P ru sy  posz ły  in n ą  d rogą .  R zu ca jąc  b u k o ­
likę n a  stronę, j ę ły  się po prostu  rea lizm u, i z a ­
ry so w a ły  sw ą  po l i tykę  na  tle in te re só w  ży w o ­
tnych, tak  swoich j a k  cudzych.

W obec  W łoch  w y w ró c o n ą  została,  je ź l i  się 
tak  w yraz ić  można, do góry  nogam i,  po l i tyka  
p ru sk a  z r. 1859. W ted y  król W ilhe lm  s ta n ą ł  
choć n ie czynem , a le  sy m p a ty c zn ą  d em o n s trac ją ,  
(mobilizując arm ię) ,  po  s tron ie  Austrji.

Dziś sam o zbrojenie się Austrji p rzóciw  W ło ­
chom , u w a ż a ją  P ru sy  za k rok  n a g a n n y  i n ie ­
p rzy jac ie lsk i .

P ańs tw o  n ie g r a n ic z ą c e , i n iem ające  b e z p o ­
ś redn ich  in te resów  z W łocham i i w e  W łoszech ,  
z ła tw o śc ią  p rzys tać  m oże n a  t ran z ak c ję ,  k tó ra  
go  n ie  d o ty k a  i nie boli. T e n  sam  p ra w ie  s to ­
sunek  is tn ie je  m iędzy  in te resam i P rus  i Moskwy 
co do k s ięz tw  N adduna jsk ich .  Jeź l i  M oskw a p o ­
trafi zw a lczyć  trudności ,  j a k i e  się  je j  po l i tyce  
zaborcze j p rze c iw s ta w ia ją  ze s trony  pańs tw  z a ­
chodnich  n a  tym punkcie ,  to i P ru sy  bez w ah a n ia  
się  d a d z ą  sw o ją  affirmatę.

T ru d n ie js z a  s p r a w a  z  F r a n c j ą ,  bo tu bez 
k oncesy j żyw otnych , k tó re  bezpośredn io  do tykać  
m uszą in te resów  N iem iec i Pru$, obe jśćby  się  nie 
m og ło ;  a j e d n a k  n iepodobna  p rzy p u sz cz ać ,  żeby  
i ta  część p ro g ra m u  polityki Prus nie b y ła  już 
nap rzód  dok ładn ie  ułożoną.

Z d a je  się naw et,  że  c ią g łe  z a p e w n ie n ia  o r ­
g an ó w  f ra n c u z k ic h , iż „ F ra n c ja  w  raz ie  w ojny  
pozostan ie  n e u t ra ln ą ,  i z a s trze g a  sobie z u p e łn ą  
w olność d z ia łan ia  na  p rzysz łość" ,  m a ją  na  ce lu  
uspokoić , a raz em  p rzy g o to w a ć  um ysły  n a  w y ­
padk i  w ojenne w środkow ej E u ro p ie  , k tó re  o- 
s ta teczn ie  do p ro w a d z ić  m uszą  do odzyskan ia  
„g ran ic  n a tu ra ln y ch "  F ra n c j i .

P ru sy  n ie p o p rze s ta ły  na zneutra l izow aniu  
lub zapew nien iu  sobie pom ocy  pań s tw  ośc ien ­
nych, do tknę ły  rów nocześn ie  s truny d e l ik a tn e j :  
uczucia  n a ro d o w eg o  N iem iec. Któż bow iem  nie 
w ie że w szys tk ie  m arzen ia  p rzew odn ików  in te l i ­
gencji  n iem ieckie j  sk u p ia ją  się  około  m yśli p a r ­
lam entu  n iem ieck iego ,  i s z tanda ru  czarno-złoto- 
czerw onego , zaw ieszonego  n a  kośc ie le  św . P a ­
w ła  w F ra n k fu rc ie  !

B ism ark  ofiaruje teo re ty k o m  n iem ieck im  p a r ­
lam en t ludowy. W i d a ć , że  j e s t  p rz e k o n a n y  o 
n ieszkodliw ości  tak iego  k roku  w Niem czech, ch o ­
ciaż  podobna  sy tuac ja  b y ła  mu w  domu w ca le  
nie n a  rękę .

Z d aw a ło  się w p ra w d z ie  z początku , „że o- 
p in ia pub liczna  w k ra ju  „filozofów" odrzuci dar  
z tej ręki podany ,  p o w ta rz a ją c  znane: Times D a- 
naos et dona ferentes. T y m c zasem  s łychać ,  że ju ż  
s ię  z a c z y n a ją  osw ajać  w Niem czech z te o r ją  se j­
m ikow an ia  p o d łu g  woli B ism arka .

O kóln ik  prusk i  w sp ra w ie  reform y Z w ią z ­
ku n iem ieck iego  z d. 27. k w ie tn ia  r .  b. ods łan ia  
nam myśl gab ine tu  be r l ińsk iego ,  o św iadcza  się 
za zw ołan iem  rep rez en ta c j i  ludowej ca łych  N ie ­
m iec n a  p o d s ta w ie  w y b o ró w  bezpośredu ich  i za  
p rzed łożen iem  je j  kw es t j i  re fo rm y zw ią zk o w e j .  
W tym okóln iku  z w ie lk ą  śm ia ło śc ią  p o w ia d a  . 
że rz ą d y  czyli pań s tw a  n ie m ie ck ie  sobie z o s ta ­
w ione, nic sku tecznego  nie z rob ią ,  j a k  to d o ­
św iadczen ie  la t  ty lu  pouczyło .

N iew yszczegó ln ia  w p raw dzie  re fo rm y,  o k tó ­
re  mu w łaśc iw ie  chodzi, a le  d a je  do poznan ia ,  
że w  N iem czech, szczegó ln ie  w m a łych  k r a i ­
kach , w ięcej nfa rep rez en ta n to m  ludowym , j a k  
usta lonym  i lega lnym  rządom .

P lan  ca ły  dob rze  w ykom binow any ,  pon ie ­
waż się o p ie ra  w c ' ę ś c i  na  in te resach ,  w c z ę ­
ści n a  s ‘abos tkach  ludzi.
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W ra c a ją c  do Auśtrji, trzeba z bólem p rzy ­
znać, 2e Die widzimy Da całej przestrzeDi polity­
ki zagranicznej, ani jednego punktu oparcia, 
k tóryby spotęgował siły rodzime.

S a m a  sobie zos taw iona  Austr ja ,  liczyć ty l ­
ko  może n a  w ierność i go tow ość  do ofiar lu­
dów, w sk ład  m onarch ii  w chodzących .

N iem ieck ie  ceDtralisty czDe orgaDa nie w i­
d zą  zbaw ien ia ,  j a k  w zwołaniu  p a r lam en tu  cen ­
t ra lnego  do W iedn ia .

N a tu ra ln ie jszą  b y łoby  rzeczą, zda je  się, 
p rzy sp ie sz en ie  reform, usunięcie  n a  drodze ad- 
m in is trac j jD e j  Daaużyć, pozos ta łycn  z czasów  B a ­
c h a  i S chm erl inga ,  i rozszerzen ie  swobód real 
nych  i osobistych.

T a k ie  u le p sze n ia  p ra k ty c zn e  w iększy  by 
w p ływ  w y w a r ły  n a  umysły, i z a p a ł  n ie rów nie  
p raw dziw szy  wzDudziłyby w ludności w szy ­
stkich, a  szczegó ln ie  k ra jó w  sys tem atyczn ie  za­
n ie d b y w a n y c h ,  j a k  pow tórzen ie  ek sp ery m en tó w  
scbm er l ingow sk ich ,  k tó re  się zupe łn ie  o k aza ły
n ie p ra k ty c z n e m u

Z W e n ec j i  dochodzą  w iadom ości,  że tam 
um ysły  rozdrażnione,  i że  się w y d a rz a ły  w k i l ­
ku m .e jscach  ta k  zwaDe Dieporządki. P o lic ja  
m us ia ła  ta k że  z w yższego  p o le ce n ia  w y d a ć  ro z ­
kaz, żeby  k a ż d y  nie urodzony  w k ra ju ,  w y leg i­
tym ow ał się paszportem  lub opuścił k ra j .  W łosi 
n ie n aw id z ą  środków  ostrożności ba rdz ie j  Diż 
inni. Ł a tw o  się dom yśleć , że  w dzisie jszych 
czasach  je szc ze  bardz ie j  Da t a k ą  re s t ry k c ję  o- 
burzeDi, i le  że odnosi się do sam ych  p raw ie  
W łochów, choć n ie  urodzonych  w tej części, 
k tó ra  pozos ta ła  p rzy  Austrji.

W czora j  o tru ł się w W iedniu  w łaśc ic ie l  
znanej  k a w ia rn i  w m ieśc ie  „C afe  N a tio n a l11, 
Głriensteidl. B ył popad ł p rze d  rok iem  w k o n ­
kurs ,  i chociaż z w ie rzyc ie lam i się później u ło­
żył i sp ła ty  częściow e spe łn ia ł ,  jedDak zos ta­
w szy  w  swoim czas ie  skazaDym Da k a rę  a r e ­
sztu 4m iesięcznego , m usiał j ą  ods iadyw ać .  Nie 
chc ia ł  iść dobrow oln ie ,  w ięc posłano  no Diego 
s ługę  sądow ego .  T a k  sobie  to w z ią ł  do g łow y, 
że się  w ie lk ą  ilością p rzygo tow ane j  trucizny 
CyaDkali w przy tom ności cz łow ieka,  z sądu  p rz y ­
s łanego ,  i ż o d j  i córki,  otruł, i,w 3 m inut życie  
zakończył.  W szed ł w obec  tych osób do inDego 
pokoju , zak ręc i ł  klucz u drzw i za sobą, i w mo­
m encie ,  w k tó rym  wyw alono  drzwi, już. nie żył. 
Z os taw ił  żoDę i ośmioro dzieci m ałych .  B ył to 
cz łow iek  d o h ry  a le  m ałoduszny.

F lorencja  d. 29. kwietDia.
(AJO ) Dziś w iadom ości tak  w a ż n e , że z a ­

miast p isać  i c z ek a ć  dni p a rę  n im  list DiDiejszy 
do jdz ie  do L w ow a ,  pow in ienem  w am  n ades łać  
d epeszę  te legraficzną.  UrzędDik w biurze  tele- 
g raficznem  ośw iadczy ł,  że  te leg ram ó w  przez  W e ­
necję  A ustr ja  n ie  p rz e p u sz c z a ,  a  przez S zw aj-  
c&rję i P ru sy  ta k o w e  nadzwycza,  d rogo  kosz tu ­
j ą .  Z nag lony  k o n ie c z n o śc ią , m uszę pow ierzyć  
dzis ie jsze w iadom ości ś lim acze j kole i że laznej.

C a ła  a"mia w ło sk a  zos ta ła  p o w o łan ą  pod 
broń. N ie ty lko  d ru g ie  a a te g o r je  z la t 1842—43 
i 1844, lecz i poborow i z r. 1845 s ta n ą  za  dni 
p arę  go tow i do boju. W ik to r  EmaDuel p odp isa ł  
d e k r e t ,  m ocą  k tó reg o  100 ba ta l ionów  g w ard j i  
narodow ej ruchom ej rozpoczn ie  s ł u ż b ę , aby w 
m ie jscach , ogołoconych  z w ojska ,  n ie zechc ia ła  
r e a k c ja  k le ry k a m o -b u rb o ó sk a  g ło w y  podnosić. 
Ci, k tó rzy  o trzym ał: byli u r lopy  ua czas Dieo- 
graniczoDy, ju ż  p rz y b y w a ją  od w czora j  do sw ych  
pu łków . W  m inis te rjum  wojDy ruch do n ieop i­
san ia ,  a  w czora j  w  p rze c ią g u  j e d n e j  godziDy w i­
dz ie liśm y  w łasn em i oczym a czterdz: >stu kurje- 
rów, p rzynoszących  d epesze  do m inistra . P a n  P e -  
tineDgo nie syp ia  po Docach, p ra c u je  n iezm or­
dow anie .

L ecz  nietylko w ojskow ym  a le  i u rzędn ikom  
nie d a ją  dymisji aby s p r a w y  publiczne Die c ie r ­
p ia ły  ani n a  ^uwilę.

W czora j  pod k ie row n ic tw em  kró la ,  odby ły  
się dw ie  n a ra d y  m in is te r ja lne .  Z godzono  się  j e ­
dnogłośnie ,  że spraw a n u ro d o w a  w y m a g a  tego, 
ab y  rzą d  po je d n a ł  się  z G ar iba ld im  i pow ierzy ł  
mu fo rm ow anie  ochotDików. W  pó łgodz iny  po 
n a ra d z ie  w y jecha ło  dw óch  w y s ła n n ik ó w  n a  Ka- 
p rerę .  — GabiDet florencki ch cąc  dać  Gari-  
Daldemu ręko jm ię  sw ego  energ icznego  d z ia ła n ia  
postanow ił  zmieDić się  w ten  sposób, że zam iast 
L am arm ory ,  k tó ry  obejm uje  dow ództw o r e z e r ­
wy, w ystąp i  j a k o  m in is te r  sp ra w  zew nętrznych  
Ricasoli,  a  jedeD z opozycji,  p raw dopodobn ie  
Crispi,  zos tanie mu p rzydz ie lonym  w godDości 
m in is tra  sp ra w  w ew nętrznych .  W y g n a n ie c  z Ka- 
p re ry  p rzy jm ie  p rzed łożen ie .  N a jd a le j  za  dni 
cz te ry  p rzybędzie  do Florencji .

Ju t ro  w jp a r la m e n c ie  dow iem y się coś w a ­

żnego. Prawdopodobuie rząd , pragDący mieć 
wolDe ręce w chwili walki z Austrją, zamkDie 
parlament, aby wystąpić z władzą dyktatorską.

D aru jc ie  że myśli moje ro z e rw a n e ,  bez loi- 
czDego zw iązku . T y le  zam ętu  do k o ł a , że ani 
sposób Die zgubić g łow y  w tym  chaosie . Za 
p a rę  dDi m oże ju ż  wojDa wybuchnie.

Z lwowskiej Rady miejskiej.

W czora j  odby ło  się  p ie rw s z e  posiedzenie  
R a d y  w je j  now ym  sk ładzie .  Olioć na 100 r a ­
dnych  j e s t  40  Dowych cz łonków , to jedDak g i ­
n ą  om wśród daw n ie jszych  , i d la tego  fizjono 
m ja  Dowego zg rom adzen ia  n-zypomina ca łk iem  
daw nie jsze .  W idać  by ło  ty lko  ochotę pow sze­
c h n ą  do p racy ,  s iły  odśw ieżone  i p e w n ą  gorl, 
wość, korzystn ie  o d b i ja ją c ą  od daw nie jszych  
zgrom adzeń .

P o s ied z en ie  rozpoczęło  się ju ż  o godzinie  
1/ i 7  p rzy  znacznym  k om plec ie  80 k ilku  radDych.

N a  g o sp o d a rz a  zaproszono  tym czasow o 
I s k i s r s k i e g o ,  Da s e k re ta r z a  K o m a r  n i- 
c k i e  g o .  PaD burm istrz  K r o e b l  w p rzem ow ie  
wstępnej w ezw a ł  radnych ,  ab y  Die uważali  sw o ­
ich te raźn ie jszych  m a nda tów  za p rzem ija jące ,  
lecz a b y  uw ażali  j e  za ogn iw o  łą c z ą c e  p r z e ­
szłość, gdz ie  p a n o w a ła  z a sa d a  opiek i  rz ą d o ­
w ej — z p rzysz łośc ią ,  k ie row ać  się m a ją c ą  z a ­
sadam i sam orządu .  D a le j  zapow iedz ia ł  p. b u r ­
mistrz  koDieczDość zm iany  regu lam inu  o tyle, 
by  sekcjom  zos taw ić  w ięcej  sw obody  i sam o­
dzielności w czynnośc iach ,  a  R a d a  sam a aby  
się ty lko  najważD ie jszem i sp raw am i za jm ow ała ,  
p rzezco  tok sp raw  będz ie  przysp ieszony .

P rz y s tą p iw s z y  do po rzą d k u  dz iennego  — 
p rzy ję to  Dasam przód do tychczasow y  regu lam in  
z a  o bow iązu jący  p row izoryczn ie ,  — Dastępnie 
wybraDO kom isję  z 5 cz łonków  do sp ra w d z e n ia  
w yborów . Do sk ładu  te jże  n a l e ż ą : N atkes ,  Ma- 
Diecki, HofmaD, L e g a d e  i Rajski.

iDna kom is ja  — w y b ra n a  rówDież za raz  — 
i z łożona  z pp.  S ta rze w sk ieg o ,  TastaD ow skiego, 
L e w a k u w sk ie g o  T y tusa ,  G ę b a rz ew sk ie g o  i R a j ­
sk iego , m a się z a ją ć  podzia łem  now ej r a d y  Da 
5 se k cy j  (dobroczynności,  finansów, budow nictw a, 
policji i sp ra w  organ izacy jnych) .  W szy s tk im  r a ­
dnym  pozostaw iono  w olność z a p isa n ia  sio, do 
którejkolw iek sekcji, tylko u łożenie sfosUDku l i ­
czbow ego  radDych po s e k c ja c h ,  (k tó re  w ed le  
swoich p rzedm io tów  n ie  po trze b u ją  i Die m ogą  
być za rów no  liczne) i p o p rzy d z ie la n ie  luźnych 
cz łonków  D a l e ż e ć  będz ie  do owej komisji.

S ek c je  bezzw łoczn ie  m a ją  rozpocząć swoje 
czynności,  a  s p r a w y  z a le g łe  —  około  50  — 
m a ją  p rzy jść  za raz  p rze d  radę ,  nasam przód  j e ­
d n ak  postanow iono  na  w niosek  W i l d a  w ziąć 
pod  o b ia d y  budżet,  i w tym  ce lu  odbyć  k i lk a  
posiedzeń  DadzwycząjDych.

Z e  sk ładu  daw n ie jsze j  R a d y  pozostaw iono 
w  dalsze j  czynnośc i  t rzy  sp e c ja ln e  kom isje : 
1) kom is ję  zapom ogi b ie d n y c h ;  2) kom is ję  ad  
miDistraćyjuą dochodów  n ies ta łych  ; i 3) k o m i­
sję  fundacji  sk a rbkow sk ie j .  C z łonkow ie tychże 
na leżą  w szyscy  do sk ła d u  DOwej Rady .

Po  takiem  przygotow aw czem  ukoDstytuowa- 
Diu się - zam knięto p osiedzenie o god zin ie */t 9 
z w ieczora.

K r o n i k a .

— O d c en tra ln e j  k o m is j i  z a p o m o g i. U prasza się 
szanow ną red ak c ję  o um ieszczen ie  n a s tęp u jąceg o  uw ia ­
d o m ien ia  :

„Na d o tk n ię ty ch  k lę sk ą  g ło d o w ą  w pły n ę ły  n a s tęp u ­
ją c e  dalsze  d a tk i dobroczynne  :

Za p o średn ictw em  re d ak c ji Dziennika Poz,.. 494 ta ­
larów .

Z Z urychu  od JW . W ład y sław a  h r . P la te ra  22 z łr.
Ze sk ła d k i uzbieranej m ied zy  m ło d z ieżą  sz k o ln ą  

m ałego  sem inarjum  o b rz . łac . 25 z łr. 60 c. wa.
Z p rzed staw ien ia  te a tra ln eg o  w dn iu  25. k w ie tn ia  

b r. po ło w a  czy s teg o  doobodu  85 z łr . 351/ ,  c.
P ró cz  teg o  z nadw yżek  cen n iek tó ry ch  lóż i m ie jsc  

za ję ty ch , tudzież  dobrow olnych  d a tk ó w  łączn ie  68 z łr. 
70 c. Razem  154 z łr. S ' / 2 cnt.

K om isja  c en tra ln a  p o d a je  te  czyny szlachetne z wy 
razem  należytej d la  sz . daw ców  p o dzięk i do publicznej 
w iadom ości.

P rzy jm  szanow ny red ak to rze  zapew nien ie  szczeg ó l­
nego  szacunku . P rezes cen tralnej kom isji L . Sapieha  
członek  kom isji d r. M arceli M adejski.

{K . K.) Z K olom yjsk iego . ( Podziękowanie.) N iesie ­
nie pom ocy  cierp iącej lu d zk o śc i je s t  sam o przez się  ź ró ­
d łem  n ieokreślonej poc iechy  d la serc  sz lach etn y ch , a 
w sze lk ie  p o d z ięk i są  d la  nich  zby teczne . Jed n ak że  ci, 
co je  o d b iera ją , nie m o g ą  się  oprzeć uczuciom  w d z ię ­

czności, i d la te g o  w im ien iu  zg ło dn ia łych  w łośc ian  
wsi T o p o ro w iec  sk ładam  serdeczne  p o d z ięk o w an ie  W . 
p. M arji S k rzy ń sk ie j za zebran ie  sk ład k i 49 z łr. 50 c. 
w a. Z arazem  nie m ogę nie podz ięk o w ać  WW. pp . Jan - 
kow ej i G rossow ej za p rzy słan ie  d a tk ó w  na w y ży w ie­
nie tych  b iedaków .

- -  W y d z ia ł  c h o in  m ę z k ic g o  w zyw a pp. członków , 
by się  raczy li zebrać  ja k  najliczniej w so b o tę  t .  j dnia 
5j bm . na m szę u 0 0 .  jezuitów  o g o dzin ie  pó ł do 9tej 
rano . KrausS. Pmpowski. Goltleb. Zwergel.

T l i  A T K  P O L S K I . D-zisiąj l.Niebezpicćiha (i iStunia?, 
kom edja  w 4 ak ta ch , p rzero b io n a  przez J .  N K am iń- 
sk ieg o . D ru g i w y s tęp  panny K udkiew iczów nej w ro li 
E ugenii, a k to rk i.

Ostatnie wiadomości.
N adchodzą  w iadom ości c o r t z  w o jen D ie jsz e ; 

b ra k u je  ju ż  ty lko  m anifestów , w y p o w iad a jąc y ch  
w ojnę.  B e rl ińska  Volks-Ztg. donosi j a k o  wieść, 
iż d. 1. bm. w yszed ł  rozkaz  m ob il izow an ia  c a ­
łe j armii p rusk ie j .  D o N . Fr. B la tt donoszą z 
W enec ji  pod  d Ł  b. m., ze most kole" żelaznej 
n a  Mincionie m iędzy  P e sc h ie rą  i DeseDzaDo (d& 
g ran ic y  au s tr jack o -w ło sk ie j)  został ze rw any ,  że 
aus tr jack im  pociągom  osobow ym  w olno  tylko 
d o jeżdżać  do P esch ie ry ,  a  w łosk im  ty lko  do D s-  
senzano, i że  ty lko  do tych miejsc w y d a ją  a d ­
m in is trac je  ko le i b i le ty  j a z d y ;  a nakoD iec, że 
p o łudu iow o-aus t r jacka  k o le j  Die p rzy jm u je  to w a ­
rów  ju ż  i na p o sp ie szne  p o c iąg i  na  ko le jach  
że laznych  w en e ck ic h  i po łudn iow o - tyrolskich . 
D o B erl ina  p rzy b y ł  R otszyld  neapo li tańsk i ,  d la  
u ło ż en ia  się z rzą d em  p ru sk im  o pożyczkę .  F rank­

fu r te r  Journal donosi z „do b reg o "  ź ród ła ,  że w 
tych  dn iach  m a  N apo leon  w ydać  ro zk a z  p r z y ­
g o tow an ia  znacznej liczby w ojennych  okrę tów , 
w celu  n iew iadom ym . G ar ib a ld i  je sz c z e  b aw i na  
K ap re rze ,  a le  udai się  do n iego, w ed le  te leg ra  
mu z F lo re n c j i  d. 1. b. m., Medici, n a jzn a k o m i­
tszy z je g o  podkom endnych  w w y p ra w ie  z r. 
1860. W ieść , że G ariba ld i  ju ż  j a k b y  miaDowaDy 
nacze lnym  d o w ó d zc ą  u tw orzyć  się m a jąc y ch  o d ­
dz ia łów  ochotniczych, u trzym uje  się. Wiener Abp. 
donosi, że n a w e t  urodzonycli w r. 1834 z a w ia ­
domiono, ab y  w raz ie  po trzeby  byli gotowi w ejść  
do s łużby  w ojskow ej .  L  P ra g i  w reszc ie  donoszą 
Da p e w n e ,  że d. 1. b. m. w ieczó r  z P ra g i  w y ­
s łano  do W ied n ia  a p a r a t a  kośc ie lne  k ap l icy  zam ­
kow ej i sk a rb ie c  lo re tań sk i ,  tudzież kosz tow ności 
ce sa rz a  FerdyDaDda, p rze m ieszk u ją ce g o  w P ra d ze .  
K s iężn a  O ld en b u rg sa a ,  w ielka księŻDa m o sk ie ­
wska, le żą ca  n ie bezp ieczn ie  s ła b a  w W enecji ,  
g o tu je  się  do  w y jazdu  aż do Styrj i .  U rzędow a 
Baterische Ztg. doDosi, że  an i  A ustr ja  aDi P rusy  
Die w zyw ały  B a w ar j i  do rozbro jen ia ,  i że  Ba- 
w a r ja  dop ie ro  w te d y  s ię  rozbroi, g d y  n ie b ez ­
p ieczeństw o  wojDy minie. O uzbro jen iach  do n o ­
szą  Dawet z S e r b i i ; że się zbroi i T u rc ja  i D a 
nia. to ju ż  daw no  w iadom o. W szystko  się  zbroi 
w Europ ie ,  p rócz  H iszpanii ,  P ortuga li i ,  S z w a j ­
carii,  B e lg i i ,  N id e r la n d ó w  i — S a n  M arino i 
Audorry .

Berlińskie wiadomości z dnia 2. bm. npe- 
wuiają, że jeźli bundestag Da Dajbliższem po­
siedzeniu swojem Die przyjmie wDiosku p rusk ie­
go (wyłuszczonego w podanym powyżej okólni­
ku hr. Bismarka z dnia 27. z. m.), zamierza br. 
Bismark z pom inięć  jm bundestagu zwołać cen­
tralny parlament Diemiecki do Berlina. Byłoby 
to rzuceniem pochodm' rewohicyjnei w całą Rze- 
szę — gdyby nie to, że Dikt Die w ie /d o  czego 
Bismark powołać i j a k ą  kompetencję pa r lam en­
towi Dadać myśli.

Oczekujemy zresztą telegramu z wiadomo­
ściami z P a ry ża  o wczorąjszem posiedzeniu c ia ­
ła  prawodawczego, a  mianowicie czy i ja k ie  
rząd fraDCuzki złożył oświadczenia.

DoDiesieDie w czora jsze ,  że p rez y d en t  b u n ­
des tagu ,  pose ł  aus^rjacki br. K ubek , o d jecha ł  do 
WiedDia, okaza ło  się m ylnem . Br. K iibeck  bawi 
w F rank fu rc ie .  Neue I r a n k f. Ztg., u chodząca  za 
o rgan  r zą d u  a u s tr jac k ieg o ,  zapewDia, że Austrja  
poczyDi w kró tce  krok i u Rzeszy, zapo w ied z ia n e  
w Docie z d. 26. z. m., i że p rzez  to, w ed łu g  
daw nie jszych  ośw iadczeń  P rus ,  s tan ie  się w o jn a  
n ieuniknioną .  T a k ż e  i w w ew nętrznych  stosur 
k ach  Austrji z chw ilą ,  g d y  wojDa będz ie  z a d e ­
cydow ana , n as tąp ią  Dieodzowne p rzem iany .  Z u ­
p e łn e  porozum ienie  się z W ęgram i,  u re g u lo w a ­
nie s tosunków  w n iem ieck ie j  części Austrji.  z a ­
sadn icze  zm iany w m in is te rs tw ie  są  dość pewDe, 
chociaż doniosłość zmian tych  je sz c z e  n ie  jest 
w iadom ą. W iedeńsk i  k o resp o n d e n t  te g o  dz ienn i­
k a  zaś  p i s z e : „Ze w zg lędu  na  w ew n ę t rz n ą
politykę musi się te ra z  rozs trzygnąć  s p r a w a  
s tanow czego  porozumienia się  z Darodami. —

S koro  p rz e m ia n a  ta  u d a  się do pewDego punktu , 
w ów czas m inis ters two obecDe uzna sw ą  misję 
za  ukończoną  i u s tąp i  mężom energ iczn ie jszym  
i w ięcej popularni m." T o  don ie s ien .e  zdaje się 
trochę mylDem. P ó łu rz ęd o w a  Getierai-Corresp. u- 
p ew n ia ,  że n aw e t  sk ra jn a  lew ica  w ę g ie r s k a  nie 
z a ż ą d a  teraz zm ian nag łych .

P ie rw szy  w ic e p rezy d e n t  w ęgie rsk ie j  Izoy 
posłow, b i . Juliusz Andrassy ,  w róc ił  d. I*, bm  z 
W ied n ia  do Pesztu. O ile Pester L loyd  się  d o ­
w iaduj y trudno, aby  rząd a u s tr jae k i  te raz  j a k i e  
dalsze poczynił postanow ienia  w s p ra w ie  węgier-  
skioj, — gdyż  czyDDość j e g o  pośw ięcona  je s t  
p raw ie  wylączDie sp raw o m  polityki zew nętrzne j .

Pester L loyd  i Neue fr . Presse donoszą  j e d n o ­
cześnie, że lord  Bloomfield o trzym ał od sw ojego  
rząd u  z lecenie ,  o św iadczyć  hr. MeDsdorffowi, iż 
g d y b y  A ustr ja  uzDała te ra z  za  odpowiedDe sw o ­
je j  godnośc i  i bezp ieczeńs tw u ,  chęciom swoim 
utzymaDia pokoju  d ać  św ia d ec tw o  j a k ą k o lw ie k  
fo rm alną  m anifestacją ,  w tedy  ADglia, k tó ra  ni 
g d y  o poko jow ych  chęc iach  Austrji n ie w ątp i ła ,  
j e s t  g o to w ą  p rze d s taw ić  ten  ob jaw  gdzie p o ­
trzeba i naw e t  pop rzeć  go ca łym  nac isk iem  sw o ­
je j  pow ag i.

Trepów  mianowany oberpolicmajstrem Pe 
t e r s b u r g a ; na jego miejsce, j e n e r a ł  po licm ajstra  
w K ongresów ce ,  miaDowaDy członek komitetu u- 
rządzającego, jeDerał Z abołookoj (więc o zn ie ­
sieniu stanu wojeDDego w Kongresówce nie m y­
ślą), a  do osobnych poruczeń dodany Bergowi 
jeD. ZlrumermanD.

W edług  pew nych  w iadom ośc i ,  n a  m iejsce 
p. W olfa rta  m a  p rzy jść  do Z łoczow a r a d c a  nam ., 
p. Chitry , refereDt d la  s p r a w  indem nizacy jnych .
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telegram y Gazety Narodowej.
Monachium dnia 4. maja. Według

pewnych wiadomości, Bawarja odrzuci 
pruski wniosek uchwalenia terminu dla 
zwołanir. niemieckiego parlamentu. Bawarja 
żąda, aby jej przedłożono pierwej projekta 
wniosków, nad kfóremi parlament ma o- 
bradować, gdy parlament nie ma być kon­
stytuantą.

B erlin  dnia I maja. Wczorajszy 
wieczorny Staatsanzeiger  pisze: Na notę
austrjacką z dnia 26. kwietnia, zawierają­
cą wnioski, w jaki sposób ostatecznie ma 
być sprawa księztw uregulowaną, nie o- 
deszła jeszcze urzędowa odpowiedź do 
Wiednia. Ważność tej kwestji wymaga 
głębszej rozwagi. Kontrpropozycja pruska 
musi się poruszać na innempolu niż pro­
pozycja austrjacka, która ignoruje traktat 
wiedeński z roku 1864 i traktat gastein- 
ski z roku 1865. W jaki sposób Austrja 
myśli pogodzić proponowrane przez bun- 
destag rozstrzygnięcie sprawy księztw 
z traktatami trudno odgadnąć... Prusy 
wcale nie myślą posiadania ziem, wspól­
nie z Austrją wywalczonych i traktatami 
nabytych, zawisłem uczynić od innego 
rozstrzygnięcia, jak swobodnego, wła­
snego.

P aryż d. 3. maja. WT ciele prawo- 
dawczem toczyły się rozprawy nad ro­
cznym kontyngentem wojskowym. Mini­
ster R o uh er oświadcza śród oklasków 
Izby, iz polityka rządu francuzkiego śród 
teraźniejszych stosunków da się w te trzy 
punura streścić; Polityka pokojowa, lo­
jalna neutralność, zachowanie swobody 
działania. Rząd francuzki ponownie o- 
śwladczył włoskiemu, że jeźli Włochy 
uderzą pierwsze na Austrją, Francja po­
zostawi im całkowitą odpowiedzialność 
za ten krok. Ustawę o tegorocznym kon- 
tyngensie wojskowym przyjęło w końcu 
ciało prawodawcze według wniosku rzą­
dowego.

G ospodarstw o, p rzem ysł i 
handel.

W a ln e  z g r o m a d z e n ie  a k c jo n a r ju -  
g z ó w  ko lei lw ow sko-czern iow ieck iej o d b ę ­
dzie s ie  d. 28 bm . w W iedn iu . A k c jo n a- 
rju sze, choacy brać  u dzia ł w łem  zg rom a 
dzen iu , m aje sw oje sk ry p sy  ak cy jn e  złożyć 
n a jda le j do d. 19. m aja  w b an k u  an g!o -au - 
i tr ja e k im  w W ie d n iu , lub je g o  filii lw o­
w sk ie j.

R ów nie ja k  p rzy  ko lei g a licy jsk ie j K a ­
rola L udw ika  — "ę d z ie  chudzić  o p rzen ie ­
sien ie  cen tralnej sied zib y  d y re k c ji do k ra ju .

K r a k ó w  dn. 1. m aja. W czoraj dowóz 
na B aran ie  by ł średn i a  pszenicy^ n ie było 
w c a le , lecz ż y to ,  jęczm ień  i o w i ts ,  k tó re  
w m ałych  pa rtjach  dow ożono, p rę d k o  z ta r- 
g n  zab rano , tak  że ży to  n ieco  wyżej p łac o ­
n o . P łaco n o  ży to  w śred n ich  g a tu n k ach  po 
23- -24 z łp ., na jlepsze  do  25 z łp  Jęczm ień  
w ogó le  ch ło p sk i po 15, §6 do 17 ż łp ., d o ­
b re  g a tn n k i d la  b row arów  i k ru p n ik ó w  od 
18 do 20 z łp . U w ieś po  11, 1 1 '/ ,  do  12 z łp . 
za  d o bry  c iężk i i c zy s ty  g a tu n e k  po 13 złp. 
10 g r . , w ogó le  handel ba rd zo  nieznaczny.

T u ta j w K rak o w ie  (d z iś )  handel także  
w ogó le  by ł ba rd zo  n ieznaczny , guyż  do 
P ru s  ani p y ta n ia ,  ani ofiary ns ta rg u  nie 
m a, a  w hand lu  m iejscow ym  w łaśc ic ie le  j ę ­
czm ien i.., o w sa  i ży ta  w strzy m u ją  s ię  z 
s p rz e d a ż ą , m niem ając, że sk o ro  się  zaczną

do m agazynów  w ojskow ych  d o staw y , w y ż ­
sze ceny  o s ią g n ą . L ecz w m ałych p a rtjach  
ży to  p o lsk ie  sp rzed r wano po  5 /0 -  -5 .5 0 , 
w ę g ie rsk ie  ja k o  p o lsk ie  i g a lic y jsk ie  w aa j- 
lepszych  g a tu n k ach  po 5.80 do 6 z łr . ja  
162 fun tów  w agi w ied . P szen ica  w ogóle b y ­
ła  zan iedbaną  i ledw o w drobnych  p a rtjach  
po zesz ło ty g o d n io w y eh  cenach sp rzed an a . 
Owieb v w ie lk ich  p a rtjach  b y ł ofiarow any, 
lecz w łaśc ic ie le  n ieco  s ię  w strzym ali i b a r ­
dzo w y sok ich  cen żąd a li', a  zatem  praw ie 
n ic  nie sprzedano .

P i .a g a  c z e s k a  d. 1. m aja . Okowita k a r ­
to flanka  3 8 '/ ,  do 39 k r., m elask a  po  35 k r. 
za g ra d u s . K o n trak tó w  na d o sta w ę  nie m a 
praw ie w cale nic. P o k u p  zaś z ręk i o g ra ­
n icza  się na  m ałe rozm iary  — na p o k ry ­
w anie  codziennej p o trzeb y .

B yd ła  rzeźnego przy p ęd zo n o  w czoraj 478 
sz tu k . Na rzeż sp rzed an o  382 sz tu k  po  ce ­
nie p rzec ię tn ej 107 złr. 16 cnt.

iedeń 2 . maja. Okowita p o p raw iła  
się  co k o lw iek  w p ierw szych  dn iach  b ież . 
ty g o d n ia , lecz zaw sze jeszcze  o podw yżce 
cen nie m ożna m ów ić. D ziś n o tu ją  zbożó 
w kę i k a rto flankę  z r ękj po 383/ ,  -- 39 c t.  
m elaskę  po B7‘/ j  :t. £a  g rad u s. W  han d lu  
um ow nym  na dalsze  te.-m ina spekulanci są  
b a rd zo  ostro żn i i n ie  ch cą  sie  zapuszczać 
w yczeku jąc  zw ro tu  zdarzeń  p o lity czn y ch .

F i r m y  z a p r o to k o ło w a n e  ; w e L w ow ie 
firmę S to w arzyszen ia  s to la rsk ie g o  p o d p isy ­
w a ć 'o d tą d  b ę d ą :  M arcin P ru g a r, J a n  K iuR

i F ran c iszek  O etnarow icz  — zaw sze jed n a k  
p o  dw óch, i zm iana ta zo sta ła  w< iągn ioną  
do k s ię g i firm.

Z ap ro to k o ło w an o  dale j firmę J .  Ż uro­
w sk ieg o  handel ko rzen n y , i A rnold  K am in- 
k e r  han d el k o m isow y  w po łączen iu  z h an ­
dlem  m ąk i.

S ta n  z n a jd u  jąey  e li s ię  w  o b ie g u  d r o ­
b n y c h  p ie n ię d z y  p a p ie r o w y e l i  O gólna 
k w o ta  d robnych p ien ięd zy  p ap ie ro w y ch , 
k tó ra  zn a jd o w ała  się  w ob ieg u  z końcem  
m arca 186G, w ynosiła ' 2,323.631 z łr. w. a.

W .  k s . B o d e ń s k ie .  W Hohenkeim. Wo- 
chenhlatt p . R id lin g e r w dalszym  c iągu  sp ra ­
w ozdań, o sw oich  dośw iadczen iach  uży w a­
nia p rzy  zap ro w ad zan iu  chm ielników  w 
m iejsce sadzonek  korcen i (o czem rb. d o ­
n osiliśm y ) o b ja w ia , iż pom yślny  re zn P a t 
te g o  now ego  sp o so b u , p rzeszed ł w szelk ie 
o czek iw an ie : albow iem  m łode rośliny  p o ­
m im o n iesp rzy ja jące j p o g o d y , w p ierw szym  
już ro k u  d o się g łszy  dwóch stóp  w y so k o ­
ś c i ,  w y d a ły  zb ió r nader zadaw aln ia jęcy , 
p rzy  czem nie p rzep ad ła  ani jed n a  sz tuka.

M ając na uw adze , że p rzy  zw ykłym  
sp o so b ie  używ ania  s a d z o n e k , chm iel zale ­
dw ie na d ru g i ro k  ow oc w y d a je  , tudzież . 
że w iele sadzonek  nie p rzy jm uje  się  i p rze ­
pad a  — o k azu je  się  w ięc ja sn o , ja k  w ie lk ą  
k o rz y ść  p rzed staw ia  p«w yższa  now a m eto ­
da, d la  zajm ujących  się  u p raw ą  chm ielu  w 
O bszerniejszych ' rozm iarach .

L o so w a n ie  p o ż y c z k i  lo te r y jn e j  z r .  ,
1860: D nia 1. b . m . odbyło  się  c iągn ien ie  ! 
num erów  z 55 s e r y j , w y c iąg  liónyćh d. 1. 
lu te g o . B j ły  to  serie  nr. : 87 286 456 1266 
1512 1766 199" 2391 2717 3327 3360 3481 
3624 3632 3988 4697 4830 4980 ,374 5786
6360 738642626 7756 ■ 7872/9357  9588 10283 
10770 ,1499 11634 12007 12298 12525 12691
1356, 1J243 13310 13750 1-3766 13999 14112
14172 16997 17457 l ’i495 17801 18081 18194
18518 18971 18994 19041 19447 i 19910. W y­
grane  są  n a s tę p u ją c e : 300.000 złr. w y g ry ­
wa se rja  13750 n r. 20 ; 50.000 z łr. 'g r. 
śe rjs  1200! n r. 9 ; 25.000 z łr. w y g r. s. 17*9.6 
n r. 17 ; 10.000 złr. w y g r. s. 3632 nr. 20, s. 
12298 n r. 12 ; 5.000 złr. w ygr. s i t 286 nr. 10. 
s. 2391 nr. 10. s. 3481 nr. 1 i 13 . s, 3624 
n r . 20, s. 4697 r ., . U , s. 4830 n r. 12. s. 7872 
n r. 8., s. 11634 nr. 5. s. 12298 nr. 20. s rja  
13310 nr. 9. s. 17457 nr. 15, s. I8 f )9  n. 1?, 
s. 181y l  nr. 17, s. 19447 n r. 6 ;  1-000 z łr. 
w y g r. s. 1766 nr. 9 i 12, s. 1991 nr. 16. s. 
3481 nr. 18, s . 4980 n r. 5, s. 5374 n r. 18, 
s. 5786 nr. 4, s 7386 nr. 7, s, 7872 n r. 15, 
s. 9357 nr. 16, s . 95 j8  nr. 8 i 10, s. 12525- 
nr. 6 i 9, s. 13056 n u  15 i 17, s. 13243 n”.
9 i 18, s. 13766 nr. 14, s. 16997, n r. 16, s. 
18194 nr. 2 i 13, s. 1851« nr. 14, s. 18994 
n r. 1, s. 19447 nr. 9, s. I9 9 i0 n r .  i  W szy­
s tk ie  inne num era p o w yższych  sery j w y ­
g ryw ają  po 600 z łr.

W y lo s o w a n e  il. 3 0 . z  uff o b lig a c je  
i iid e m iiiz a c y jn c  w', k s ię z t w a  K r a k o w ­
s k ie g o  :

na 100 z łr.
N r. 120, 458, 78o.

na 500 z lr.
Nr. 6.227.

na 1.C90 złr.
N r. 257 296 353 125 514 9 U  1075. 

na  5.000 z łr.
Nr. 96 38 z częśc iow a k w o tą  ua 3.300 

z lr . w. a.
L it. A.

Nr. 26 na  45łj złr., nr. 71 ua 2.750 z łr ., 
n r .  186 na 200 złr.

G alicji zachodn ie j, 
na 50 z łr.

Nr. 300 552 1131 1132 1183 2612 2856 
2936 3031 3155 3316 3415 3575 3G4a 5919
i  177 4320.

na 100 z łr.
N r, 42 157 756 893 1029 141.3 2537 1926 

2374 2589 3265 3 5 *  3704 4167 4591 4723
4854 4913 5189 5667 5737 5897 6072 6257
6275 6397 6507 65] 1 6874 7058 7207 7582
7946 83Q8 8398 9107 9644 10031 10083 
10203 10331 10301 10684 10726 10790 11247 
11528 1164 i 11750 11770 11881 12563 12 )79
13433 14055 14287 1429H 14322 14359 14389
14447 11574 14 Ty 14755 15914 15725 15130
15902 1*990 16195 16255 16320 16535 16606
16--03 16367 16917 17060 17621 17707 18076
18335 1902J 19129.

ha 500 z łr.
N. 407 556 585 793 888 905 1217 1272 1325 
1523 1649 1732 1937 2309 2444 2596 2949 
3504 3910.

na 1000 złr.
N. 410 4 3 , io56 1695 1728 1753 1857



GAZETA SA RODOWA z dnia 4. maja 1866,

1927 19*5 2082 2320 2321. 2419 2682 2709
2842 1248 3344 3371 3572 3605 3830 3932

: 14 4887 4976 5256 5517 5703 5793 5826
60^9 6034 6654 6668 6692 6864 6954 6998
7335 7357 7137 7551 7848 7969 8004 8040
8467 *484 8619 9222 6780 9956 9993 10335 
10375 10457 10951 J0960 11192 11275 11332 
11356.

na 5000 złr.
N. 127 161 392 914 954 988 1043. 

na 10000 złr.
N. 40 410 694 997 1120 i n. 340 z ezę- 

śc iow ow ą kw otą na 9850 złr.
L it. a.

Ner 830 na 2590 złr. Ner 1227 na 15860 
złr. Ner 2584 na 300 z lr. Ner 1607 na 1650
złr. Ner 3224 na 600 złr. Ner 3116 na 6000
złr. Ner 3626 na 3u0 złr. Ner. 3732 na 100
z łr . mun. konw .

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .

jtuJna szlachecka i rustykalna Dobra 
w obw odzie sanockim  . celem z prowadze­
nia u sieb ie  uregulowanej nauki szkolnej 
zobow iązała s i t p o w '  czne czasy , dom pod 
nr. 113 przeznaczony na szk o łę  rozszerzyć  
przez przybudowanie izby szkolnej, w ysta ­
w ić  stajnię i kom orę na drzewo i te budyn­
k i utrzym yw ać z; w sze w dobrym stanie, 
posprawiać sprzęty  szkolne i mieć staranie 
o utrzymanie" szkoły  w ochedóstw ie, o g .ó d  
przy szk o le  rozleg łośc i 100 sążni kwadr., 
przeznaczony na użytek  nauczyciela o g ra ­
dzać i nakoniec każdoczesnem u nauczycie­
low i p łacić rocznie 116 złr. w . a. w g o to -  
w izm e z dodatkiem  20 m ierzyć zboża w 
ziarnie, w ten sposób , że gm ina szlachecka  
dawać będzie 70 złr. i 13 m ierzyć zboża, a 
gm ina rustykalna 46 złr. i 7 m ierzyć zboża.

P r z y je c h a l i  do  L w o w a  d . 2. m aja . 
Pp. hr. K alinow ski W. zB a k o w iec , Bal Fr. 
z T u lig łów , K ownacki A . z Czernic, Kezan 
M. z Żółkwi* Sabajdakowski T . z M ieczy- 
szczow a, 2ak!ik«  K. z Łiawłowic.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a  d n ia  2. m aja . 
Pp. hr. T arnow ski AJ do P olsk i, br. H o- 
hendórf K. do Szutrom iniec, C ieleck i AJ do 
H u d jń k ow ic , G rocholski W. do Szezepia- 
tyna, K om ainieki B. do Sasow a, F ietrzycki 
F . do C zejniow ic, P ieóczykow sk i J . do 
W yl ranówki, U drycki A . do M ostów w iel­
kich, Nahorniak K. do Sambora, Szyd łow sk i 
A . do W iednia.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 3, maja.

Dukat holenderski . . . 
Dukat ce-arsk i . . . .  
M oskiewski półimperjar 
.‘Josk iew sk i rubel sreb rn y . 
M oskiew ski rubel papierowe  
Pruski ‘alar kur. . . , '
Galio, listy  zast, w . a. V .
Galie lietj zast. m k .  .§
G alicyj. oblig . indem . .3  ?  §  
Pozyc tka i. m adowa . '  ̂
Akcje kolei żel. ga l. . '  j*

Dają Żądają
W. a. w. a.
z ł. | ct. zł. ct.

5 57 5 70
5 64 5 79
9 4« 9 65
1 81 i. j 87
1 37 1!42
.. 76 i i  as

59 75 59 67
61 67 C2 62
55 83 57 08
56 25 59 50

129 67 j i 33 00

T e le ą -a r o w  a n y  k o r a  w ie d e ń s k i.
z dnia 3, maja.

Obiig. długu Rańs , 3*/0 za 100 g l. m. k. 
Pożyczka n a i. 1854 5% za 100 g l. m. k.
o.Osy z r. 1860  ........................
Aktj' ~anu nar, za JQOO g l. , i .

„ T ow arzyst. kred. na 200 g l. . 
Londyn 10 fu* sz ter lin g ó w . . . .
Dnkaty cesarsk ie s z tu k a ........................
Srebro  ta  i00 g l, w. a ............................

zł. e.
52 25
53 75 
66 70

610 00 
119 00 
118 15 

5 i72 
318 (1

W ie d e ń  3. m a ja .

5"/f Metaliki na wal. austr. . 
„ P u żjczk i naród. . . .
„ Mhtmiki ni m. k. . . .
„ Obi. ind. niż. nustr. . .

» „ w ęg iersk ie  . .
,  ,  „ chu •. i s ł“w . .
» » » ga licy jsk ie  . .
„ „ „ Bukowińskie. .
» * i  siedm iogr. . .

Lkaje ban i ó w  i p r z e m y s łu .
Banku naród, austr.....................

„ anglo-aastr......................
Nakładu kredytow ego . . . 
K olei półn. Ferdynanda . .

ga licy jsk iej.......................
czerniow iec z w pł. 65%  , .

P o ż y c z k i  lo t e r y j n e .  
O blig. ga l. pożyczk i g ło d o -  

i rej z  r. 1866 , . . .
L osy  pożyczk i z r. 1839 . .

.  1854 • •
„ 1860 . .

» „ „ 1864 . .
„ „ srebrnej z r. 1864
» „ z r. 1865
„ kredytow e . . . .
„ k s . L sterhazego . .
„ k s. S a lm ........................
„ hr. P a -fy ........................
„ k s. K lary . . . .
„ hr. St. G enois, . .
„ masta Budy . . .
„ k s. 1 /in d iscb jra tz  .
„ hr. ,Valdsteini . . .
.  hr. K egleyich  . . .
„ R u d o l f a .........................

K urda z a g r a n ic z n e .
(3 m iesięczne).

A u gsb . 100 złr." nr. . . . 
Frankf. n. M. luO . . .
Hai_b. 100 > lark....................
uondyn 100 fnt......................
Paryż 100 frank.....................

Płacą Żądają
z ł. I fi.
49 00 
5 7 ,0 0  
52(75  
78 90 
53 ,5 0  
60 0C: 
56 00 
-5;00
5 3 100

620 00 
58 00 

117(80  
136 50 
130 25 
5 5 ,0 0

zł. I c.

00
115

64
P7i90 
56! 80 
61 50 
61,50

49,50  
57 ,25  
58 00 
79 00 
59*50 
63 00
57 00 
56! 00 
54 ,00

622-00
58 50  

118 20 
137 IQ 
130 83

57 00

00100 
117 00 
65(00  
69 20 
56 50 
68 00 
62 00 
90 00 
60 00 
25 00 
21 00 
21 00 
21 00 
22 00 
15 00 
17 50 
13 00  
11 00

96i00  
96(00  
84(75  

113 j 75 
45; 70

96 50 
96:75  
85 25  

114(25  
45 90

W a r s z a w a  3. m aja  
P ółim perjały . . . .  rubli 
Listy zastaw ne III. ok.

» . n kUpOn.
Akcje koi. żel. w ar.-w ied. 

n u r ,  w ar.-b yog .

P a r y ż  3 . m a ja .
Renta 3 % .........................

00 00 oO
82
00
00
«4

00
25
24
00
00

. |  64|75j ooloo

Skład  naturalnej Gleichen-  
bergskiej w od y  mineralnej  
Con$tantinsqaelle z n a j d u  e  s i ę  
w e L w o w ie  n w łaśc ic ie la  
g łów n ego  sk ładu w ód m i­

neralnych 2341 1 - 6

E. M EPiDRGCHOYITZ,
w ry n k u  pod  1. 163.

dla piwowarów!
A by  um ożliw ić każ d e j  p iw ow arn i  

sp row adzan ie  nasze j  holowicy (Sa- 
m enoberhefe) ,  zarządzono  je j  p rze sy lk e  
w s tan ie  p ra so w ań )  m, p rzezco  je j  
dobroć n a  n iczem  n ie  t r a c i ,  a  sp ro ­
w ad z an ie  p rzez  pocztę s tać  się może.

U prasza  się p ise m n e  za p y ta n ia  i 
zam ów ien ia  ad re so w a ć  do

Kreuzherrnbrauerei in P ra g
K aż d e j  posy łce  p rz y łą c z a  się  ob ja  

śn ien ie  użyc ia .  2349 1—3

D o sp rze d a n ia  p ta k i.
K a n a rk i z g ó £ |h e rey li-  

sk ich ; śp iew ające  na jczy - 
L tszem i tonam i: ( ty lk o  d la  
znawców)-, p ta k i a m e r y ­
k a ń sk ie  z  B r a z y lii  w ró ­
żnych barw ach , p ap u gi g a ­
da jące  różnych  b a rw , k a r-  

dynaiie  (s ło w ik i am e ry k ań sk ie ) czerw ona  
i siw e.

J ó z e f  Z u k crk an d el,
w  d o m u  p . K le in a  p r z y  u l ic y  S y k stu -  
sk ię j ,  fa b r y k a  o c tu . 2343 1—1

200 zfr. w . a. nagrody 
temu, któryby 6000
z l r .  n .  a .  n a  f l £

na trzy  la ta , i na  pew ną 
h ip o tek ę  n as tręczy ł. 

B liż s z a  w ia d o m o ś ć  uod  c y fr ą  A. B . w  
I z b ie  z  a ta to  ień  p. T w  a r d o w s k ie g o  w e  
L w  o w ie .  2326 -2—3

Pomieszkanie ietme
w  d w o r k u  na Kl< p a r o w ie  k o ło  ro g a tk i 
Ja n o w sk ie j, sk ład a jace  s ie  z 5 p o k o i jestJa n o w sk ie j, sk ład a jące  s ię  
zaraz  do najęcia.

B liż s z a  w ia d o m o ś ć  w  b ie r z e  a d w o ­
kata W g o  G u o iń s k ie g o . 2 '30(‘Z—3)

N a k ła d e m  księsrarni t w y d a w n ic tw a  
J z ie t  k a to l c k i  h , n a u k . i  r l u .  W . W ie- 
lo g ło w sk ieg o  i w . .ia v o rsk ie g o  w  K r a ­
k o w ie ,  w ysziy  i s ą  do n abycia  we w szy ­
s tk ich  k s ię g a rn ia c h  w k ra ,u  i z ag ran icą  nr. 

s tęp u jące  dcieJa:

Wspomnienie o Z. S. Felińskim.
A r cj b isk u p ie , 94 tri p o l e  t w i r s t i w -  
s k im ,  (z p o rtre tem ) n a p is a ł S tefan  P raw d z i­
ęki, cena 2 - ! r  50 ceni. D o d a tk i uzu p ełn ia ­
jąco  to  dzieło zaw ie ra ją : a) L is t  k s . a rcyb .

e liń sk ie g o , 9 fk rffs la jący  o*t; tn ie  c h w i le  
ż y c .a  i z g o n  p rzy jac ie la  je g o  J u liu s z a  
S l o w  c k ie n o . li), Vt n p om n  e u in  z ż y c i a  
i / g o n  a rcy b isk u p a  .1 . i lo to w iń .s k ie g o  
p izez  tegoż , c) u a - l . i  r n lo g iu  m czyli iiu io -  
n . sp.H k a p ła n ó w  p o ls k i  h  p o m o r d o w a ­
n y c h  p r z e z  >5osk; !i. D zieio  to prócz że 
zaw ie ra  wij le fak tów  uc isk u  re lig ii  k a to li­
ckiej i n a ro d o w o śc i w P o lsce , d o sta rcza  t a ­
kże b o g a ty  zapas m n terja łów  do h is to r ji  
o s ta tn ie g o 1 p o w stan ia .

Opowiadanie pielgrzyma, °7̂ 0.
d u ik  do  z ie m i ś w .,  n ap isa ł ks. rJ’y b u rcy  80 c.

Nabożeństwo majowe,
cena 1 z łr . 50 ent
M ih < tia c  M a i  P ° ś * U c o n y  N ajśw . M arji miesiąc maj, l lv ,e z a i -cyh I,io-
ło w iń sk ieg o  30 ent.

P o w y ższa  k s ię g a rn ia  p rzy jm u je  rów nież  
p rz ed p ła tę  n a  * lz ie ‘a  ś , p . O. K. A n to ­
n ie w ic z u  ( ta l. 8 czyli 1 2 z łr . 80 e n t.) , k tó ­
ry ch  p ierw szy  tom  w ty ch  dn iach  w ydanym  
bedzie.

N akładem  au to rk i w yszed ł osta -

tn iem i czasy : P a m i ę t n i k  t zyli m y ś l i  W 
w ię z ie n ia  p rzez  L . L eśn io w sk ą  50 ent, 

Z n iżo n e  ceny.
P on iew aż  k o sz ta  n ak ład u  d z ie ła !

Katedra na Wawelu ( in folio, z w .
ry c in am i), przez k s. b isk u p a  L. L ęto w sk ie - 
go , w < zęsei jio k ry te m i zostały ," a  au to r 
m ając jed y n ie  dol-ro og ó łu  na w zg lęd z ie , 
cenę z 50 z lr. na 15 z łr . o b n iży ł i spi*zcdaż 
w yłączn ie  pow yżśzej k s ię g a rn i po w ie rży ł.

(D z ieła  te g o  je s t  je sz c z e  ty lk o  k i lk a ­
d z ie s ią t e g zo m jila rzy .) 2278 3 —3

P. i i f i F A Ś  D Ó k ió ftA  U iiIIE jtT N O Ś

P ołączen ie  w  stan ie  c iek ły m  p ie rw ia ­
s tk ó w  w y rab ia jący ch  k rew  i k o śc i, z ja k a  
ren ś ro d e k  daje s ię  a ssim ilo w ać  przez  n a jd e ­
l ik a tn ie jsz y  żo łąd ek , w reszcie  n azw isko  z a ­
szczy tn ie  znane w dziedzin ie  um ie jętnośc i 
»ainego w ynalazcy , oto sa  za le ty , k tó re  z je ­
dnały tej p re p a ra c ji uznan ie  w całym  św ię ­
cie. F o sfo ran  żelaza p rzy w raca  a p e ty t  u ła ­
tw ia  traw ien ie , u śm ierza  b o leść , żo łąd k a , a 
n a jsk u teczn ie jszy m  je s t  d la  k o b ie t c ie rp ią ­
cych n a  b iałe  n p ław y  (len e o rrh ee ) a  szcze ­
gólniej zad ziw ia jące  sp ra w ia  sk u tk i, k ied y  
n L .e  o ro zw in ięcie  o rg an izm u  m łodych p a ­
n ien ek  c ie rp iący ch  b lad aczk ę .

F o sfo ran  żelaza  przy w raca s iły  w y n i­
szczonym  i używ a sio  po  k rw io to k ac h , p rzy  
p o w ro c ie  do zd ro w ia  po  c iężk ich  słab o śc iach , 
d la  osób w ą tły c h , dz ieci i s ta rcó w , albow iem  
je s t  to  ś ro d e k  p rzed ew szy stk ie ra  toniczny i 
p o k rz e p ia ją c y . 1172 12—16

D ostać  m ożna w e  L w o w ie  w  n p t. Z 
iu k era , w  a p t . P .IU lk o la se h n  i w  ;(|it. A . 

B e r i  n e ia .  w  B rodach  u p . i ranzori.

Poszukuje się Guwernantki
rodow itej francuzk i, lu f P o lk i w y d o sk o n a ­
lonej w jęz y k u  francuzkira  d la  jodnei ro 
dżiny w gn b ern ii k ijo w sk ie j. 2 3 2 5 p —2 

B liż s z ą  w ia d o m o ś ć  u d z ie li  h a n d e l  
J. J iir g c n sa . u l ic a  H a lic k a  w e  L w o w ie .

2280 i D I I  2 - 3

w  najprzedniejszym gatunku
(fromage & la Gruyeve)

cen tnar  w iedeńsk i po 26 z ł r .  za z a p ł a ­
tę  w  g o t ó w c e , f r a rk o  dw o rz ec  k o le i  
że laznej K r a l o r ó  H r a d e c ,  d o s ta rc za  
„ D o i n a n e n d i r e k z i o u  S a d a v a  p o ­

cz ta  N e c h a n i e 11 (w Czechach).

P arow cem  „M arie“ k a p ita n a  W illsg in g  dn ia  
26. m arca  n adszed ł w czoraj d ru g i tra n sp o rt

T  a r n i p s u  z L on d y n u :

White globb, (jreen ̂ lobe, 
Mellon Tankard.

P odając  to  Szanow nej pub liczności do 
w iadom ości, u p raszam  o zam ó w ien ia , p o le ­
ca jąc  zarazem  :
Buraki pastewne różnego  g a tu n k u ,

Czarną wykę pastewną.
Rygajskie nŁsienie lnu, (he*i>nj|-

dnio sp ro w ad zo n e).

Nasienie ogórkowe p o  cenach na j ta u
szych.

K arol tfeumann,
handel nasion i k w ia tów  o grodow ych

L w ow ie . 2314 4 —6

T o w a r z y s t w o  i a b e z p e c ? e n  

życia 1 rent
Oes^rreichischer Gresham

(a u s tr ja c k i  G resh am )
przy jm uje  zabezp ieczen ia  życia  w ró ­
żnych  g a łęz iach  p o d  najko rzy  stn iejszem i 

w ru n k a m i,  i ro zd zie la

80 procent czystego dochodu,
który kuratorjum ogłasza zabezpieczonym.

P r isp ek ty , ta ry fy  u d z ie la  w 
W ie d n iu : D y re k c ja , S ta d l . B ognergas.se 
Nr. 3i w e  L w o w ie  g łó w n a  A j i n c j a  
dln  G a lic j i  i  B u k o w in y  : 2083 8 —10-

F. OPUCHLAK A NITSCH.

K om u na p ie lęgnow an iu  w łosów  i b ro d y  zale ­
ży, po lecam y "z arom aty czn y ch  ro ślin  W sc h o ­
du sp o rząd zo n ą , p rzez  słynnych  lek a rzy  i 
chem ików" naukowo, i p ra k ty c zn ie  w y p ró ­
bow aną, ogó ln ie  p o lo co rą , o raz  przez J .  c. k. 

M ość u p rzy w ile jo w an ą  
najsilniej.zą pomadę do roś-iięcia w ło só w

« ; v r  e  jl> y  t  ł. i 3tT> - s >«
i w s i  h o d n i.i

WODĘ MED YTRYNG w Ą 
do rośn’.ęcia włosów,

k tó re  to  a r ty k u ły , ja k  to  ch cm iezn o -an a li- 
tyczne  b adan ia  do w io d ły , w ypadaniu  i s i­
w ien iu  w łosów  za jiob iegają , ey rk u lac ję  k rw i 
w zbudzają, a  tem  sam em  i na tu ra lne , ro z ­
w ijanie s^ę k o rzen i w łosów  w zm ag a ją , a 
p rzez  to  i"p o ro s t w łosów  na  ły sy ch  m ie j­
scach p o w odu ją , o raz  w łosom  zwy^kty, n a ­
tu ralny  k o lo r "nadają. 1 .6 0 0  szczęśliw ych  
sk u tk ó w , czyn ią  w sze lk ie  zachw alan ia  ty'ch 
we w szy stk ich  " częściach  św ia ta  znanych 
2145 k o sm ety k ó w  zbyteczne. 6 —8
• S ł o i k  lab  f l a k o n i k  z in s tru k c ją  użycia  

po i z łr, 8 0  ent. w. a., 
j e s t  do n abycia  za  nadesłan iem  n a leży tośc i 

lub za  p o b r a u i e m p o c z t ą  : 
w e  L W iiW I K  w  a p t .  p- A dcdfa B r r li-  

r er a  d a w n ie j  L ; n i r l ,  
w  B o c h n i p. 1’. N iedzielsk i, w  i t r / r  ż a n  i t  
p . Jó z e f  Ż m inkow ski a p t. obw. i p . U'. Fa- 
denhech t, w  B u c z a c z u  pp . K odręld . iki i 
K ercel, x . C z e r m o w c n c li  p . Ig n . Schnurch, 
w  J a r o s ła w iu  p . B ohusz ap t., w  fcra- 
k o w ie  pp. L eon F e in tu eh  i Jó z e f Ja iin , w  
S la k o n  e  p . F . M ayer a p t.,  w  P r z e m y :  lu  
p . K. M achalski, v. H a d o w c . c h  p . Scliniirch, 
w  K o z d o ie  p- Ja n isz ew sk i ap l., w  I lz e -  
s z o s z o w ie  p . F .  S c h a itte r , w  S a m b o r z e  
p . S t. K iedel ap t. w  S k n i s u w o w l e  p . 
F e rd . S techer. a p t., n  T a r n o p o lu  p. A.. 
M orawec, w  T a r n o w ie  p . J ó z e f  .Jahn, w  
\V a d o w lc a th  p . U h ra  ap t. w  Z a le s z c z y ­
kach  p . Jó z e f K o d ręb sk i, w Z b o r o w i; p. 
Ja h n  G o ttsu n n e r apt"., w  Ż ó k w ł p. K rz y ­
żanow sk i ap t., w  Ż y w c u  p. J .  K lo ik a  a p t.

SYROP CHRZANOWY 7  łODEM
|P P . GBIMA0LT et A p te k a r z y  w  PARYŻ!1 Jf

SKUTECZNIESZY ŚRODEK OD
T R A N l  w i e l o r y b i e g o

D o św iad czen ia  najznakom itszy  ’łi le k a ­
rzy  w sz p ita lach  p a ry zk ich  i innych , d z ie ­
sięć  la t p o w o d z en ia , ro z b ió r  ehem iezny  
d okonany  przez m ających  sław ę e u ro p e j­
sk ą  chem ików , a szczegó ln ie  p rzez  u czo ­
nego p ro feso ra  K leczy ń sk ieg o  w'e \\ iedn iu , 
dowiodły^, źo je d y n ie  w tran ie  jo d  zn a jd u ­
je  się  w ta k  . szczęśliw ej i dogodnej k o m ­
b inac ji, j a k  w S y ro p ie  C hrzanow ym  z Jo d u . 
PrzygotOY, any z ro ślin  a n ti-sk o rb u ty ez n y c h , 
k tó ry c h  n ieocen ione w łasn o śc i leczebne 
w szy s tk im  są  z n a n e , stanow i on n iezaw o ­
dny śro d ek  w słabościach lym fatycznych, skro­
fulicznych, piersiowych i  syfilitycznych. L ek a rze
p rz e p isu ją  g-o dz ieciom  szczegó ln ie j sk ło n ­
nym  do nabrzm iewania, gruczołów na szyi lub do 
odchodzenia materji z głowy, nosa i  uszón, z a ­
wsze z na jpożądańszym  sk u tk iem . Osoby 
d o tk n ię te  s łab o śc ią  p iers io w a, a n ic  m o g ą . 
ce zn ieść  t r a n u ,  m o g ą  b a rd zo  sk u teczn ie  
zas tą p ić  go  Syropem  C hrzanow ym  z Jo d u . 
Ś ro d ek  ten  rów nież  p o ży teczn ie  d z id a  we 
w sze lk ich  słabościach naskónujch wyrzutach, w 
p o siad a  w łasności p rz ec zy szc za jąc e  krew  1 
w y so k im  s to p n iu .

D o stać  m ożna we L w ow ie w ap tece  p. 
Z Y f » “l U « T A  3SlTK H ilA  i w ap tece p . 
B L K L 1  T K i i  A . w B rodach  w ap tece  p . 
i r n z o s .  2 2 1 9 .0 2 -1 9

Pomieszkanie letnie, w dw or­
ku n a ­

p rzec iw  ro g a tk i s try jsk ie j ,  s k ła d a ją c e  się  
z 4 p o k o i , s ta jn i i w ozow ni, je s t  do w y ­
n a jęcia . B liższa  w iadom ość  p rzy  ulftiy J e ­
zu ick iej u w ła śc ic ie lk i k am ien icy  pod 1. 
719% . fe32jłj 2 - 2

p raw dziw e w ę g ie rsk ie  z  p iw n ic

J. K. K a c zm a rsk ieg o
w  K r a k o w ie ,

o trzy m ał w kom is handel to w aró w  g a la n  ■ 
te ry jn y ch

M .
we L w ow ie, p rz y  ulicy k ra k o w sk ie j, d ru g i 
dom  od ry n k u , i sp rz ed a je  tak o w e  p o c zą ­

tk o w o  li ty lk o  w trzech  g a tu n k a ch , t. jl 
b u te lk a  p o  -50, 7 0  c t . i l  z lr . w .  a .

Na zam ów ienia  m oże wyżej w ym ieniona 
firma w ina  droższe  w hutellrach  od 1 z łr. 
do 15 z lr., ja k o  też w beczkach  i an ta łk ach  
1280 15—15 d o sta rczy ć .

Z arazem  zw raca się  u w ag ę , że w ina z 
p iw nic1 J .  K . K aczm arsk iego  ty lk o  handel 
A . M ittig a  we L w ow ie sp rzed a je . .

P o m ie s z k a m e  l e t n i e j 0
skladaj-ące s ię  z dwóch, dużych p o k o i i k u ­
chni, je s t  do wy na jęcia . BP sza w iadom ość 
u dzierżaw cy fiotern k ra k o w sk ieg o . 2o24 2—3

B r  Od bolu zębów
p o leca  handel po d p isan y

W a tę  Bergmanna,
śro d ek , k tó ry  n a ty ch m iast bu le  u sp o k a ja . 

P a c z k a  p o  2 0  e n t.

J .  F . Kleina Wdowy i Gebhardia
we L w ow ie . 2093 9 —0

W Brzeżanach w handlu p, 
Moerla jest do nabycia nasienie

buraków pastewnych
po 70 ent. garniec. Handel ten 
przyjmuje zamówienia i prz< sj łki 
uskutecznia. 2292 3— 3

Zarząd dóbr w Kurzanauh,

Mapzyn mkkii mkich.
LEON KhUSZEW SK! i LEO N  K O C ZEfW EW IC Z

we Liuowie.przij placu Marjackiin pod l. 8 U i l/ i w kamienicy p. Penlhei-a,
zaw iadam iają  F . T . szanow ną publiczność, iż o trzym ali najm odn iejsze  to w a ry  v. iosenne i le ­
tn ie z na jp ie rw szy ch  fabryk  tu te jsz y ch  i zag ran iczn y ch , u trzy m u ją  niem niej w ielk i dobór 
su k ien  go tow ych, podług  najnow szych  krojów  n aro d o w y ch  i fra ..euzk icii po  n a ju m iark o -

w ańszych  cen ach , a m ian o w ic ie :

kontusze, żapany, czam ary, kapoty, płaszcze polsk ie  
i angielskie, bundy polskie do podroży, ukrainki, pale- 

toty  pow ierzchnie, tuźurki, surduty i fraki.
D zięk u jąc  szanow nej publiczności za do tychczasow e w zg lęd y , p o leca ją  się  i nadal 

je j łask aw ej pam ięc i. ‘ ‘ 2342 1—3

Jedna sztuka w raz z instrukcją użycia ent. w. a. 
Mjrdło m aziow e na łuszczenie sk ó ry  . 35 

z tłu szczu  w ą tro b ian eg o  p rzy  
chorobach  traw iący ch  . . 35 

żółciow e na zanieczyszez sk ó ry  35 
s ia rk o w e  na \ry rzu ty  naskórne  35 

rozm arynow e do obm yw ać w zm a­
cniających ................................... 35

B enzoe na suchość  sk ó ry  . . 40

MYDŁA LEKARSKIE 1
sp o rząd zo n e  p o d łu g  za^ad chem iczno fa rm aceu tycznyh , ja k  n a js ta rann ie j —' na jsu ­
m ienniej spraw dzone w ie lok ro fnera i p róbam i m niejętnem i, tudzież  p ra k ty e zn e m  u ż y ­
w aniem  m o g ą .ib y ć  zalecono  panom  lekarzom  i pub u czn o ści szu kające j pom ocy  w

Iz n a s tęp u jąc y e h  g a tu n k a ch :
Jedna sztuka whtz. z instrukcją użycia ent. w. a '
M ydło jcfdb-potasow e na sz k ro fu ly  . 55 

„• g rafitow e na ch ro n iczn e  c ie r­
p ien ia  s k ó r y .............................3:_

„ te rp en ty n o w e  na sp a ra liżo w an ia  oi 
„ kam forow e p rzy  reum ałyzm ach  3f 
„ s ia rk o -jo d o w e  n a  zadaw nione

w y s y p k i .........................................41
mJO*.' am on iakow e na s tw a rd n ien ia  . 3ł _

W załączonych  in strukcjach  p o d a ją  się  ro zm aite  sp o so b y , jak ie m i te  le k a r­
s tw a  m ożna w sp osób  n a js to so w n ie jszy  użyć, tud z ież  różne ro d z a je  jak iem i w s k u ­
tek. ich  p rak ty czn e j form y m ydełek  m ożna pod>vi szyć ich w y p ró b o w an ą  daw ną 
sk u te cz n o ść : gd y ż  k sz ta łt  m ydełek  ułatw  Ta n ie ty lk o  chorym  rż y c ie  sk u teczn y ch  
śro d k ó w  zew nę trzn y ch , le-.z n a s tręc za  tak że  lek a rzo w i g ru n to w n ie jsze  i p o w sze ­
chn iejsze  użycie  tyoliśh śro d k ó w .

/g £ n 5 X  M ydlą lek a rsk ie  .“p rzcda jsfjs ię  ty lk o  w lab .iczk aeh  w agi 2%  uncji.
i po koiV-ach oprócz  urzędo-węj e ty k ie ty , tak że  znakii m tu  
p rzy to czo n y m  5p iecze to w an e .

Jedyny skład dla Lwowa znajduje się
w apfece Z yg m u n ta  R u k era  dawniej T om ąnk a;

w J> r o s łe  w u w ap t. Jó z  R ohm a, w  P r z e w o r  Vu w a p t.  F e lik sa  Śv, ita lsk ieg o , 
w  Bzi-r z n w ie u Ig n . Fc lia itfe ra  i Spó łk i i w  M ta jliK  v o\> ie  w a p t. S tech era .

Z A H M li ZDROJOWY
D l T  T r u s k a w c u ,

zos ta je  z d. j n O L S ą J 3 |b  b. 0  o tw a r ty m .
'1 rnokaw iec, od daw na sław n y  z sw ych w ód leczn iczych , je s f  h o jn ie  u p o sażo n y ' 

wc w szy s tk o , co n iezbędnie  do ouzysicania zd row ia  i w zm ocnienia n ad w ątlo n y ch  s ił 
ciała p ą trzebue . jak  niem niej co służy  ku w ygpdzic  uprzy jem nien iu  szanow ny cli g o śc i. 
A p tek a  dobrze  zao p a trzo n a  u trzym uje  t a k ż ^ .n a  sk ład z ie  c ią g le , św ieże  zag ra n ic z n e  
w ody _miner:i'nc. Zętylcę do p ie f-  lub na kąp ie le  w każdej chw ili dostać  m ożna. Cc 
dziennie  p rzy rząd zan e  b y w ają  kąp ie le  zw yczajne solne, s ia rczan e , b ło tn e  i ż e laz is to -b o  
row i.iow e. P o k o je  gośc in n e , jmtystd i w ygodnie  irządzono , ceny ty ch że  w b u d y n k ac . ‘ 
sk arb o w y ch  od 20. m aja do ®  czerw ca, p o d łu g  ćenn .ka  la t p o p rzed n ich  o trz e c ią  
ęzość, zniżone zostały . D la  chorycli n iezam o żn y ch , boda.,,6(X) b ile tów  k ą p ie lo w y ch  
i 4 p o k o je  m ieszkalne Irćzplatnie udz ie lone. S ta ran n a  re s tau ra c ja  i cukiem"' i z o s tą ja  
pod  o s o b i i ty u  zarządem  dz ierżaw cy, pana F r a n c i a z ł t a  K r e t l a .  ZakTatl 
u trzym uje  d la  uprzy jem nien ia  czasu różne dzienn ik i i m uzykę, jak  niem niej d la  
u ła tw ien ia  p ręd k ie j i pew nej k o re sp o n d e n c ji , znajdu ja  sie’ w zak ładzie  te m g ra f  
i poczta .

Z arząd  zdro jów  i używ anie  tak  w ew nętrznej rnito i zew nętrznej k u ra c ji, są  p 
s taw ione  k iero w n ic tw u  lek a rza  K ąpielow ego, z siłam i uzd raw ia jacera i tu te jszy ch  
dobrze  obznajom ionego , M ed. i C iur. D ra  W go - a - a i s t l o i i B i a .

o zo - 
w ód 

2271 4 - 5

tSTJiWMje ItASOWC.
-;i!ia c. k. uprzywilejowanego To­

warzystwa zastawniczego
2193 1 2 - 1 2 Lwowie,
p^yjtnuje wkładki p ic  ięż!|ę za a9ygna> jami kasowemi, opiewają- 

cemi ca imię lub okaziciela w kstegorjach po

dr. 100, 500, 1000
z 30 dniowem wypow.edzenieia i z proeer tem h ’L/1°/0 rocznie Asy- 
gnaeje te kasowe mogą n i źąd nie być wypłacone* w zakładzie 
centralnym w Wiedniu, bez potrącenia jakiejkolwiek należytości. 

Także przyjmuje si“| te asygnacje kasowe przy wpłata h w
miejs.e gotówki.

Zakład nie ręczy z I autentyczność girów.

W ydawcy: Jan Dobrzański i W italis W. Dmochowski. Główny współpracownik: Jan l) brzański. Odpowiedzialny r td a k ti/i’ Anliani Orzechowski. Druk K ornela 1’iUer.


